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ʻi ULZZEBTENNI 


Kraków 6 maja. 


Dopiero ze zbioru dokumentów do spró- 
wy polskiej przedłożonego. parlamentowi ah- 
gielskiemu dowiedzieliśmy się, że rząd an- 
gielski nie idzie drogą dyplomatyczną obra- 
ną przez Austryę i Francyę, a jeżeli wspól- 
nie niekiedy z niemi działa, to jednak obok 
tego nieodstępuje od zasady, która upra- 
wnia interwencyę jego w stosunkach Polski 
do Rosyi. Powiedział był lord ` Palmerston 
raz na interpelacyę p. Pope - Hennessy w 
izbie gmiu, że Anglia ma prawo mieszania 
się do kwestyi polskiej, lecz nie jest do tego 
obowiązaną. Blue-book zaś przekonywa, że się 
do tego obowiązku poczuwa i dopełnia go, 
o ile piórem wskórać coć może: Oży dalej 
pójdzie niż pisanie not dyplomatycznych — 
nie wiemy, lecz zapewne i sam gabinet 
angielski jeszcze niemoże dziś stanowczo na 
to odpowiedzieć. Że jednak rząd rosyjski 
nie waży lekce dopominań się Anglii, to do- 
wodem tego ostatnia jego nota na trzy no: 
ty państw interweniujących. Jeszcze ta nota 
nas nie doszła ani z Journal de St. Peters- 
bourg, ani z Monitora, który ją również 0- 
głosił, ale wiemy, że w odpowiedziach prze- 
słanych do Paryża i Wiednia ks. Gorcza- 
ków odwołuje się do odpowiedzi do ab 
dynu wysłanej, jako do właściwej odprawy 
danej trzem mocarstwom. Z jedną więc tylko 
Anglia wchodzi ks. Gorezaków. w. rozbiór 
kwestyi polskiej, bo jedna tylko Anglia nie 
poprzestała na ogólnych przedstawieniach, 
lecz żądania swe sformułowała i oparła na 
prawach nabytych traktatem wiedeńskim. `` 

Nie poprzestał jednak gabinet angielski 
na traktowaniu sprawy polskiej ze stano- 
wiska traktatów, jak to uczynił w notach swych 
z d. 2 marca i 10 kwietnia umieszczonych 
w piśmie naszem. Porusza øn wszystkie 
środki dyplomatyczne, aby odwieść Robyę 
od drogi, jaką ta postępuje z Polakami, i 
zarówno upomina się o prawa przyznane 
Polakom traktatami, jak i wytyka wady 
administracyi rosyjskiej i systemn rządowego. 
O ile formy dyplomatyczne pozwalają, kar- 
ci brankę nieprawną ; potępia akt tak zwą- 
nej amnestyi nie dający żadnej rękojmi 
wykonania i będący tylko pozornym środ- 
kiem łudzenia Europy; wytyka Rosyi, że 
nieumiała zjednać sobie u Polaków innego 
uczucia prócz nienawiści; a wreszcie, i co 
wielkiej jest wagi, oznajmia, iż amnestya 
taka jaką dał Car Aleksander, niemoże Po- 
laków zadowolnić ani ubezpieczyć. 

Nie my potrzebujemy powtarzać, jak się 
Polska na ten akt z d. 12 kwietnia zapa- 
truje, lecz ważnem jest nieużnanie go przez 
jeden z rządów interweniujących. Wyraził 
to lord Russell w nocie swojej z d. 24go 
kwietnia, którą poniżej podajemy. . 

Lord Palmerston oświadczył niegdyś głośno 
na zebraniach publicznych, że Anglia nie 


będzie prowadzić wojny o Polskę. Jeżeli) 


więc zdanie to utrzymało się w gabinecie 
dotąd, możnaby zapytać: co powoduje gabi- 
net angielski do napierania Rosyi, skoro ta 
przekonaną jest, iż noty angielskie są ezcze- 
mi słowami, po za któremi ani jedna nie 
kryje się baterya, i co zniewala ks. Gor- 
czakowa do największej grzeczności, naj- 
dłuższych odpowiedzi, najgorliwszych starań 
przekonania gabinetu angielskiego, iż niechby 
zostawił Carowi samemu załatwienie spra- 
wy polskiej, a wszystko pójdzie jak najle- 


piej? Oto że gabinet angielski na prawdę 
wojny z Rosyą uniknąć pragnie, ale że.tego 
samego nie śmią twierdzić w Londynie pod 
względem Francyi; a! przeto chcianoby rze- 
'czywiście uzyskać öd Royi takie konce- 
sye dla Polski, iżby one musiały zadowol-| 
nić i Wiedeń i Paryż, a jeśliby niezadowol- 
niły Polski, to przynajmniej, aby ją rozbró- 
ié zdołały i aby odjęły Polakom“ wszel- 


w rozmowie, jąką miał lord Russell z b 
Brunnowem posłem rosyjskim w Londynie 
Zapewniał on posła © pokojowych usposo; 
bieniaćh swojego rządu, lecz oraz przestize- 
gał, że położenie zmienić się może, że przeds 
stawienia angielskie mogą nie znaleść dobie: 
go przyjęcia w Petersburgu, że powstanie |w 
Polsce riioże gig rozmódz, ókrucieństwa mogą 
się rozpostrzeć, a jeżeli Car nie przeds 
weźmie kroków pojednawczych,. wtedy n 
bezpieczeństwa i zawikłanią jakięby  siąd 
aS nie dadzą się dziś weale; przewi- 
zieć, 


jest bardziej pokojowi przyjazną, niż miękkie 
i nieokreślone przedstawienia dwóch innych 
rządów; ale. z drugiej: strony; stanowisko n 
|traktatach oparte, jakie Ańglia w kwestyi 
|pólskiej zajęła, nie dozwoli jej odstąpić od 
praw temi traktatami nakreślonych, i to daje 
interwencyi angielskiej pewną wyrazistą ce- 
chę. Raz już wziąwszy na siebie obowiązek 
upominania się za Polską, gabinet angielski 
nie cdstąpi od niego, bo inaczej zrzekłby 
się prawa sobie służącego, a. oraz dopuścił- 
by, że kwestya polska bez jego udziału mo- 
głaby zostać rozstrzygniętą, co groziłoby dlań 
niebezpieczeństwem i dałoby. Francyi zby: 
tnią przewagę w Europie; a tego tylko An- 
glia głównie się obawia, i ten wzgląd każe 
jej przemawiać zą uspokojeniem Polski i do- 
magać się od Rosyi koncesyj. 


notę lorda Russella do posła. angiełskiego 
w Petersburgu, jako odpowiedź ña manifest 
Cara Aleksandra z d. 12 kwietnia głoszący 
amnestyę, który przesłany został lordowi 
Russellowi z. uwagami posła. 


glejsze, niżeli było przed kilku tygodn' ami. 
do drugiego przypadku, któryśmy przypuścili. Ce- 


kie widoki obcej pomocy. 
Energia not angielskich wyjaśnioną `j 


dr 


= 
Jes 


Otóż natarczywość “gabinetu angielskiego 


Zamieszczamy tu wspomnioną powyżej 


Hr. Russell do lorda Napiera. 
Ministeryam spraw zagr. 24 kwietnia 1868. 


Od. brałem i przedłoży łem królowej depeszę JW. 
Paca z dnia 12 tiw., zawierającą odpis manifesta 


iw sprawie polskiej cgłoszonego przez. Cesarza ro- 
syjskiego dnia 31 marca. Rząd Jej K. Mości za- 
stanowił się pader starannie i uważnie nad treścią. 
tego dokumento, spodzięwzjąc się znaleść; w nim 


zarodek przywrócenia pokoju, jakoteż nadzieję do- 
brych rządów dla Polski. Maszę JW. Paru nezy 
nić następujące uwagi, któro są wynikiem: tych 
roztrząsań : 

Amnestyn może sprowadzić pokój w dwóch tyl- 
ko razach: l 

1) Jeśli powsteńcy zostali zupełcie  zniesieni» 
wyczekują tylko obietaicy przebaczenia, któreby 
im pozwoliło wró.ić do domów; i 


2) Jeśli amnestyi towarzyszą przyrzeczenia dość! 


skuteczne, aby zapobiedz klęskom, które były 
przyczyną ' powstania, tak dalece, iż okażą po: 
wstańcom, że celu owego dopięli. 


Jasna jest 1zecrą, że pierwszego przypadką za | 
stósować nie można do obecnego powstania, | Nie 


zost:ło ono pokonane, przeciwnie jet teraz rozle- 


Zastanówmy się więc nad amnestyą w stosuvkn 


| jemnie, jedpem słowem 


sarz mówiąę o;ustąwach, które nadał K 
Polskiewu, tuk się wyraża: l 

„Zachowując dzisiaj. jeszcze te ustawy w ich ga` 
ł.ści, zastrzegamy 8cbie, „gkoro al wiadcz ne Zo: 
staną w wastósowania, przystąpi dalszego ich 
rozwoju, wedle potrzeb cząsa 1 kraja.“ 

Ta obietnica nie moża zadowolaić Polaków; 
trzebą bowiem zważyć zo względu na ustawy jut 
aadane, że właśnie kiedy one jaż byly w bięgu, tak 
samowolnie, sehwytano uscą dwa tysiące młodych 
ludzi, których skazano. ną słążbę żołoierską w woj- 
«ka rogyjskiem, wbrew wszelkiej ywa inojci 
i» pogwsłceniem prawa z roku: 1859 niedawno 
temu 'ogłoszonego. Jest więc oczywistą rzeczą, że 
nięmołaaby jos aga4ć żadnygo bospieczeństwa pod- 
dając się raz jęszcze, tym samym prawom. Pod 
czas gdy te ustawy są w;pęłnej sile można jąkó 
zbrcdoiarzy, więzić ludzi niąwiunych, albo teź ska- 


zywać iching służbę żołojerską, 1:b wpędzać jch’ 


to bez wyroku, pota- 
Żadnej rękojmi. | 

Co-się tyczy, za8 obiętnicy zrobionej: na priy- 
szlośćj uależy usażać, żę ona zależy od: zastóso 
wąpią.praktyczaego owych ustaw, jakoteż od po- 
trzeb czasu i kraju. 

Pierwszy z owych waranków już sam jeden ni- 
weczy wszelką skąpą nadzieję wypełaienia tej- 
że obietuicy. Praktyczae-bowiem wykonanie owych 
ustaw dotychczas przyznanych zależy od współ: 
działania „Polaków smajętoych, pełaiących urzędy 
członków rady stanu, tąd prowiacyalnych i miej- 
„skich, Ale, świeże. postępowanie rządu rosyjskięgo 
pozbawiła go zsnfanią wszystkich Polaków owej 
klasy i zmusiło ich nawet do usunięcia się od 
zgromadzeń, w których obowiązki swoje, wykopy 
puli, Zbywa. więc manifostowi cesarskiemu na 
pierwszych pierwiastkach szczęśliwego powodzenia, 
to jest na rękojmi miebespieczeństwa ź jedaej : stro- 
ny, z dragiej zs% na uozncia zadfavia. W jednej 
z depesz swoich wyraż.ł gię lord Dmham, wów- 
czas poseł w Petersburgu, w wiorpui roku 1832 
następującym szosobem: „Panuje zazdrość, a pa 
wet nieuawiść więdzy Rosyauami i Polakami“ 
Rząd Jej K. Mości spodziewał się, że Cógarz to- 
rażniejszy, podnosząc stanowisko spółeczne swych 
p.ddabych rosyjskich i zabespieczając swobodę 
swych poddanych polskich, połączy ich z sobą 
węzłami szczórcgo przywiązania do tronu. Ta na- 
dzieja zawiodła nss nieszczęściem i z głębokiem 
smutkiem dostrzegą rząd Jej K. Mości że owę u- 
czucia, nienawiści pomiędzy Rosyanami a Poląka- 
mi ani nie osłsbły, ani się też nie zmieniły w 
przeciągu lat 30. 

Amnestys’ teraźniejsza nie zdaje się być tego 
paiid, aby zmniejszyła siły powstania, ani też 
dała nowe rękojwie najamiarkowańszym nawet 
patryotom polskiw. ek 

Zostaję etc. 


do: kraig dalokich, m 


(podp.) Russell. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
Jarosław 3 maja. 


Dnia 1go maja, w piątek, o godzinie 12ej cd 
dział moskiewski składający się mniej więcej z 
700 piechotą, nieco kawaleryi z dpoma działami za- 
atakował obóz Jozicrańskie: 0 leżący pod Zamsbem 
nad austryscką granicą Między Taraogrodem a 
Tomaszowem. 

Bój zaczęty o 12ej trwał do 5o) wieczór. Dotych 
czag nie mamy jeszcze szczegółowych wiadomęści, 
ogólny tylko rezultat jest nam wiadomy. 

Ze strony Moskali padło zabitych i rannych prze- 
sżło 90, z polskiej strony prócz 4 zabitych na pla 
cu, rannych jest 20, z których dwóch już umarło. 
Muskale z?ezli tył powstańcom, a w odwrocie wal 
ka przeniosła się nad samą granicę pod wsią La 
blitceem. Moskżla ustępnjać z placu zostawili trzy- 
dziestu kilku zabitych, których jenerał Jeżiorański 
zwszelkiemi wcjskowemi honorami poóiować kazał. 
Podcza bitwy *dali Moskale ognia z dział siedem 
czy om razy, ale bezskutecznie, 

Pierwsza walka pomyślna tego nowo tformowa 
cego Oddziału niezmiernie w szeregach polskich 
dacba podniosła, tem bardziej, że według donie- 
sień wierogudnych, z polskiej “stren tylko część 
ladzi w walce udział wzięła, reszta stała .w rozer- 
mie, wypada prawie jeden powstaniec na 7 Mo 


rólestwa 


dnia przywieziono “do Cieszanowa. 


Lwów 3 majs. 


(H. S.) Wiadomo, że Austrya łącznie z Francyą 
i Aoglią na rzecz sprawy polskiej dyplomatycznie 
interweniuje. Tymczasem niemasz dnia, by kogoś 
nia więziono czy to w mieście, czy na prowitcyi, 
szy nakonieć w drodzó a więc w przejsździe ze 

ową do Krakowa i napowrót.  Zestawiająć to, 
patrzą” na 


Lwowa 
cw się dzieje przed naśzemi oczami, 
frzywożonych gęsto więżoiów, których czasami na. 


wet zakuwają , słysząc o ciągłych przetrząsaniach 
domów i innych tego rodzaju wypadkach, łamie 
sobie ksżdy głowę pytaniem, jak to pogodzić z wy- 


stąpieniem Anstryi w znanej świata interwencyi 
[i ryby a 

cat rzeczą przecież tak samemu rządowi jak 
niemniej władzom jego w krajn naszy% najzupeł: 
niej wiadomą , że przeciw niemu uikt u nas nie 
występuje. Wiemy wprawdzie, że $ 66 ust. kąrn. 
w drugim ustępie swoim, którym zagrożóno 3 lu: 
tego b. r. każdemu biyrącemu udział w powstaniu 
polskiem , pozwała wymierzać karę więzienia od 
toků dò dziesięcin na wszystkich, którzyby prze 


ciw obóemu państwu coś przedsięwzięli, co wedle 
ustaw jest zbrodnią stanu. Łecz w tym $fie jest 


dodane zastrzeżenie, że wtedy tylko ma być wy- 
konywaty, jeżeli ustiwy rżcezonego państwa lob 
osobne traktaty wzajemność upewniły i w cegar- 
stwie austrynckiem były ogłoszone. Nie przetżymy, 
te określenia $fa tego są dość jasne, a i to mie 
jest tajemnicą, źo agoda kartelowa z Moskwą była 
zawartą. Istnieją więc wszełkie warunki do wyta- 
czątia śledztwa i skażywaaia w rśzie udowodnie- 
uła czynu $fem rzeczonym zakieślone. Tak mógł 
się też rząd i władze jego zapatrywać z począt- 
kiem lutego b. r. Lecz odtąd zmieniło się! całkiem 
położenie rzeczy. Cała Earopa urzędowa i nienrzę 
lowa, z wyjątkiem rząda pruskiego, który się kon- 
wencyą swą związał z Moskwą, uznała jeduozgo 
duje, że system moskiewski rządzenia w prowin: 
cyach polskich jest przeciwny prawom między na- 
rodowym i zasadom ludtkości, a dalej, że gwałty 
moskiewskie połączone z tym systemom musiały 
w koniecznej konsekweneyi' przywieść naród do 
kroku rożpaczy, że tem samem powstanie jest pro 
stym wynikiem tych gwałtów, a tak spada wine 
za nie pa Bam rząd moskiewski, To przekonanie 
arobione na fsktath delo powód do interwencyi 
dyplomatycznej, w której Austrya udzisł przyjęła, 
i łącznie z mocarstwymi ząchodniemi uwsgi we 
do Petersburga przesłała. Wysłanie uwag”połączo- 
ae g życzeniem, aby rząd moskiewski zmienił gy- 
stem swój w prowincyasch m przen i do takiego 
stanu prowineye te przywiódł, jaki jest potrzebny 
do utrzymania pokoju w Europie, zmieniło całkiem 
stosunek rządu anstryackiego tak do dworu pe- 
tersburskiego jak niemniej do samego powstania. 
Biorąc rzeczy po ludzku, musi się każdemu żda- 
wać, że po uczynieniu łącznego z mocarsts ami za 
chodniemi kroka a ową Fot $ 66 ust. kar, do 
tych, którzy bezpośredrio lub pośrednio zamierzają 
brać udział w powstania jest czemó nadzwyczaj 
anormałnem. Na podstawie wypowiedzianej nen- 
tralności może rząd przeszkadzać wszelkiemu u 
dzielania pomocy którejkolwiek z stron wojujących, 
lecz z neutralaości nie wpływa bynajmniej uzasa- 
dnione prawnie keranie wedle brzmienia $fa 66 
ust. kar. tych, którzy słabszej stronie zamierz: l: 


udzielić pomocy'w esemkolwiek czy to osobistem 


udaniem się do boza, czy duslaniem ludzi, broni 
amunicyi i innych potrzeb wojennych. | 
Tem bardziej zwpytujo dziś każdy, dla czego po 
uczynienia wspólnego z mocarstwami zachodniewi 
zyk nuestąpiły mnogie * obostrzenia i z jakiego 
powoda zaprowadzono obecnie surowsze środki re 
presyjne, radwerężającz zabezpieczone nam kon- 
stytacyą i ustawami prawa chywatelskie? Przypu 
ścić przecież nie można, że Austrya działając łą- 
cznie z mocarstwami zachodpiemi notą swą wyra- 
ziła życzenie, «by rząd moskiewski głownią i mie- 
czem przywiócił a następnie utrzymywał spokój 
smętarza w prowincyach polskich ze względu na 
potrzebę ocalenia pokoju europejskiego. Przeciwnie 
życzy sobie Austrya użycia całaiem innych środ- 
ków w tym celu, a tak uwzględnia w zupełaości 
uzasadnione wymagania naroda polskiego, który 


, 


skali, którzy zupełoie zmieszani oofoęli się ku|cie mogge insczej mariat wziąść się do oręża w 
Tarnogrodowi. Raunych powstańców tego samego | bronie 


luterweviując na rzecz na- 
d stojącego u rządu moskiew- 
skiego, uznała Anstrya tem samem prawowitość 
żądań narodu polskiego, przez co najwyraźniej o- 
rzekła, że powstańców nie uważa za ladzi, którzy- 
by zasłogiwali ña zarzut popełnionej zbrodni sta 
uu. Jsżeli zaś ten zarzut odpadu, nie może mieć 
prawnego zastósowania $ 66 ust. kar. we wszy 
stkich wypadkach, które obsenie z powoda trwa- 
nia walki w sąsiedztwie się wydarzają. Tem mniej 
żuś może być uzasadaionem ścieśnienie praw oby- 
watelskich, które nam konstytacyg i świeżo egło - 
szone ustawy dotyczące 'woluości osobistej i nie- 
tykalności mieszkań zapewoiły. Gdyby zsś dalej 
i zastósowywanio $u 66 ust. kar. i używanie sn- 
rowych środków represyjvych trwać miało, wów- 
czas możoaby słusznie twierdzić, że co do ostate- 
cznych skutków dla sprawy polskiej niemasz wiel- 
kiej różnicy między konwencyą prusko-moskiewską 
z 8 lutego, a uoutratnością Austryi, skoro obie za- 
równo wy na korzyść Moskwy. 

Kończąc uwagi moje muszę jeszcze dodać, że 
więzienia tutejszego sąda krajowego w sprawach 
karnych coraz więcej się zapełałają. Z braku miej- 
sca przenoszą 30 więżuiów do główn:go więzie- 
uia prowincyonalaego (do brygitsk), aby mieć 
gdzie umieszczać spodziewanych przybyszów no- 
wych. Wczoraj wieczorem przywieziono ta z Tar- 
sra Jasińskiego i ogudzono w więzienin tegoż 
eądu. 


Ex swoich. 
rodu, dziś pod bronią 


Warszawa 1 maja. 


© Wieści o konstytacysch, o folgaeh, o łaskach 
których mocno boimy się, wstystko to zaownż 
przepadło i zginęło, teraz mówią, że po 18 maja 
będzie ucisk jakiego jeszcze nie było, prześlado- 
wanie straszne i grożae, którem jeuerał Berg my- 
śij, że powstanie stłami i życie zabije: Prawdą 
jest, ża Berg zażądał kilkudziesiąt tysięcy posił- 
ków z Rosyi —.i-że robią tam usdowania, ażeby 
żądaną liczbę ludzi przysłać pod jego rozporzą- 
dzenie. Z trodnością mogą tylko zebrać żądane 
posiłki, ule zbiorą, powiouiómy więc być przy- 
gotowani na wielsie, krwawe chwila i zaopatrzyć 
się we wszystko, aiebyśmy mogli d:6 stosowny 
vdpór, ażebyśmy ten dziki najazd odsunąć mogli 
w. jego legowiska. Mamy wielką nadzieję, że i spo- 
ięgowane siły moskiowskie, nie zgnioię usg ła- 
two, mamy przekonanie, że się utrzymamy. Pc- 
gatanie obecne, ma niezmieraie wiele żywotaości, 
i nie może być zabitem. Poniesie jedną klęskę, 
niearaża się i z nową energią wzmaga sę w sily. 
Rząd Narodowy nie ustąpi z pola, żadag kouceByg 
ządawaloizć się nio myśli i nie może, naród z pie- 
astającym zapałem i dziwoą wytrwałością wslczy i 
voświęca się i chce być niepodiegłym; nie ma 
więc obawy ażcby gabinet pstersburgeki złapał 
aas na wędkę obietnic u jenerał Berg ca baczyk 
grożby i erogości. Póżaiej może też zmienią się 
okolicznoś si i może uie jednym, dzisiaj nieprze- 
widywanym wypadkiem, będziemy mieli ułatwio- 
aą walkę. 

Nowia. dzisiaj nie wiele. Na laflaatach nasi 
szezęśliwie napadli na cskortę moskiewską pro- 
wadzącą broń, rozbili ją i rozpędzili — i znaczną 
ilość sztnćców i inaej palnej broni zabrali. Potrze- 
buwało jej bardzo litewskie powstanie, a z tego 
przybytku dobrze skorzystać potrafi. Z Białegosto- 
ku donoszą nam o przejściu do powstańców 9 o- 
ficerów rosyjskich i cokolwiek żołnierzy. Gdy na- 
sze (ddziały partyzanckie regnlarniej sformują się 
i będą miały munudaty, a więc więcej cech zmili- 
(aryzowania się, napływ chcących brać udział, Ro- 
syan rozpocznie się na wielką skalę. Powstańcy jak 
xjchętniej przyjmują cficerów rosyjskich, a wiela 
z nich już nie jeden listek sławy zerwałs, na pola 
zasłag dla wolności i wsłk o niepodległość. Obej- 
ście się z jeńcami rosyjskimi powstsńców zawsze 
jest ludzkie i wspaniałomyślae; kilku tylko wyż- 
szych cficerów wsławionych rzezismi, poż-gami 
surowo ukarano, jak np. majora Chmielecziego za 
rzeź w Sachedniowie i poż gę tej osady, powic- 
szono ńa gałęzi. Zrobi to silne wreżerie na tych 
dzikich oficerach, alb'wiem przekona icb, że þar- 
barzyństwa jskich się: dopuszczają, nie uchodzą 
bezkarnie i prędzej czy później ukiranemi będą. 
Pułkownik D. Czschonetj, pisał list do Uszakowa, 
w którym wzywa go po raz ost.tui, o łndzkie cb. 


uej klęsce pod Kollinem niesłychane robił zabiegi | aia się). Ażeby ją nesycić nie wstrzymywała go 


Jzęść Literacko-A rtystyczna. 


bore 


FRYDERYK II. 
NIEMCY I POLSKA. 


(Ciąg dalszy patrz N- 101), 


Mimo interesu dwór wersalski, ciągle (rzymył się 
błędaej polityki pansi de Belle-Isle i d'Argongona, 
pochlubigjąc przez jedynaście lat Prusakowi, który 
ją zdradził dwóżrutnie. Dopiero w r. 1756, kiędy 
Fryderyk przerzaciwszy się do Agglii odepchngł 
propozycye stawiane mu przez Ks'ę0i8 N Yornajs, 
dopiero wtedy Ludwik XV pomimo kabaly. &’Ar 
gonsoma, dał ucho przedstawieniom Kaonica; mi, 


który zmie 
nil się w zaczępny za ministerstwa Choiseula (30 


wiekowych niepokojów, Z przymierzem tem zqikle 
główna przyczyna długich wojen, CO krwią zalały 


Jakoż w d. 1 maja zawarty | ż 


|ktst ów był 'żawarty_- 


Flandryę, Włochy i Niemcy. Nanieszczęście przy- 
mierze to miało charakter wyłącznie. monarchiczny; 
monarchowie zapominając 6 marcdsch, jakby ich 
niebyło, zostawili w cieniu wielkie dążenia moral. 
ac logicznie związane z aktem taj *doniosł ści. 

Traktat r. 1756 był raczej wybiegiem dyylóma: 
tyczuym, niż dowodem pojednania się dwóch 
państw. Ludwik XV więcej na uim zyskał niż Ma- 
rya Teresa; albowiem dwór wersalski nięmiał chę” 
ci zmniejszać potęgę eloktorów brandebucekich, 
ani wzmacniać cesarstwo niemieckie. 

Z tem wszystkiem Francya dość potężna więlko- 
ścią i sławą, niepotrzebowała obawiść się ani wzro: 
stù żywiołu katolickiego w Niemczech, ani spotę- 
źnieńia uczucia narodowego w Rzeszy. Gdyby Bray. 
mierze austryacko-frateuskie było w dachu naro- 
dowym, tędy żysie ziemie Belgii i Włoch osżczę 
dzane przeż jedno i drogie mocarstwo, niebyłyby 
się stały widownią nowych bojów; Polska zosta” 
SR kwestye wschodnie niegroziłyby 


dnóm niebespieczeństwem; a Franca niestraci 
i Swoich osad. Zato elektor Brandeburski nie 
y. 


łby nałapał tyle prowincyi; ale cóż komn z tego, 
kiedy te jego grabieże: nieprzyczyniły się eni do 
wg: tny ani do woliości ładów Earopy. | 
djo się że w r. 1756 naród francuski podzie 
lal T pojmował powyższe zdanie. „Jak tylko tra- 


niętnikach — wózystko ' 


i tsyklasło. Był to rodz) 
upojenia podwojonego y 


artwieniem okazywaąuem 


isza Duclos w swoich pa- 


O AE: Każdy miał przekonanie, Ż9 zgo 
4 między dwoma pierwszorzędnemi mocarstwami, 
atczymą całą Earopę na wedzy..,, 

Niswiele brakło aby akademia nie wyznaczyła 
usgrodę za napisanie wiersza ma traktat między 
dwoma dworami. Od ministrów do najniższych 
sancelistów wszyscy chełpili Bię z udziała w tyn. 
trakracie. Odtąd zmieciły Się wyobrażenia !! 

Nagla zmiauę opinii publicznej: wypada przypi: 
s46 już to małej ufuości W traktat zawarty pod 
aieczystyma wplywem pani Fompadaar, jat małym 
korzyściom jakie zeń spłynęły z winy stron zawie 
rających ugodę ;'już wroszcie niendaniu się zamia- 
ra zamknięcia w historycznej granicy posiadłości 
braudebarskie go parweniusza. 

Za panowania Ludwika XVI uważano ów tra 
ktut z 1756 r. za rodzaj familijnej ugody, niemają 
cej wielkiego znaczonia. Wyzuał to póżniej Hea: 
rykowi księciu pruskiemu pan de Vergennes w tych 
słowach: że pownieby nieżawierał traktatu z 1756 
r. lecz gdy raz takowy istnieję, uznaje potrzebę 
utrzymania go, ` 
Austryacko-francuskie przymierze niepowstrzymało 
Fryderyka w wykonania jogo planów, 00 dostate- 
cznie dowodzi, iż traktat 1756 nieprzyniósł żadaej 
materyalnej korzyści dworowi wiedeńskiemu. „Król 
pruski pisat Wolter do D'Alemberta— ma to cze- 
gó pragnął, to jest: pobił Francuzów, podobał się 
im i drwi z nich. Jednakżó Autor Szoazellady (Choi 
seullade) najlepiej lubił bić Ni+meów; po poniesie- 


aby odnowić dawne stosunki z dworem wersal 
skim; a po bitwie pod Rosbach umyślnie wypuścił 
szczątki armii francuskiej, aby tylko mieć uciechę 
»ytrzepania cesarskich. Pragnął podobać się Fran- 
'nzom, ponieważ chciał aby odgrywali czynną 
rolę w sprawach wewnętrzaych Niemiec, i to na 
jego korzyść. Podstawą jego polityki było rożbi: 
cła Cesarstwa; agdy raz dopiął swego, drwił 
z Francji, tak samo jak drwił ze wszystkich, na- 
wet ztego „pyszałku* Woltera. | 

Pomógłsży rządowi Ludwika XV przeprowadzić 
zamiar, któremu nawet jeniusz Ryszeliego podo 
Łó niemógł, probował w miejsce niemieckiego na 
roda iony nowy naród podstawić, to jest praski 
uiezany w historyi, i tylko sztucznie ulepiony 
z błota i krwi wojny siedmioletniej. Rezaltat ten 
atwierdzający polityczne i religijne rozdwojenie 
Niemiec, przyznany został przez samćgo Frydery 
ka, który po' zawarciu ‘pokoja Habertaburskiego 
„awołał z radością: „Taki pokój świadczy i stwier- 
dza egzystencyg dwóch ludów.“ Dwa te lady ma- 
ją być Niemcy i Prusscy. Do owej bowiem chwili 
aigdy w urzędowym styla nie było wzmianki o ca 
rodzie Prnsaków. 


* 


Miał Fryderyk Í to „co nazywają Włochy la tab 
bia d'ambizione* (uiepohawowaną żędzę wyniesie 


żadna przeszkoda «ni materyaloa, ani moralua. 
Ne używał siły tylko wtedy gdy był pewny, że 
mua się powiedzie. Kiedy wu nisdostewało tej pe- 
«noi, głęboko osłaniał myśl swoją, dając dzia- 
łsć wszystkim =prężynom dypłomacyi, albo raczej 
błady w której celował. Lecz nim dokona} plaun 
ułożonego przez siebie samezo nikogobąć się nie 
radzęc, nieomieszkiwał nigdy Użdawać sobie po 
zôr kłamliwy uwmiarkowacis. Takim to sposobem 
wszystkie niesprawiedliwe wolny, które wiódł z Ma- 
iya Teresą były wywołane, przez „złą wiarę kró- 
lowej Węgier i „dospotyzm anstryacki.* W wie- 
su w którym się ladów nie wicle radzowo, nikt 
bardziej: jak tea Machiawe|] ukoronowany niezuał 
sztaki prowadzenia intrygi dyplometycznej, oka- 
zując otwarteść Wojskową, Tego dowodem cała 
bistorya jego polityki zagraniczne). 

Przez długi Czta Burbonowie starali się otoczyć 
posi. dłości domu Habsbarskiego pasmem: nieprzy- 
jaciół. Fryderykowi II, wielkiemu wielbieielowi Ri- 
chęlieug0, powiodło się na chwilę spełnić ich za- 
aiary. Źatładął sobie wielkie nadzieje: na trady- 
cyjnych żądzach domu sabsndzkiego starych ura- 
sach Turków i samolubstwie Hollaudyi. © 

Myśli jego o Włoszech były zarazem i przeda- 
«nione i nowoczesne; mawiał o Papieża, tak jak 
wielu z współczesnych naw, x myślał jak Araold 
4 Breściai Wolter. Dowodem tego jest list pisany 
do tego ostatniego z Saos-Sonci 7 lipca 1777 r. 


2 1) CZAS z Czwartku 7 Maja 1868. 


skali Odbieramy wiadomość, że nasi zajęli O-ļ traktu złożą kaucyi 5000 fant szter. czyli 32,500 
r8., i od mićj pobierać będą procent 5%,. Kancya 
ta zwróci się skoro za tę sumę przedsiębiorcy do- 
starczą rur i innych wyrobów. W miarę postępu 
robót i dostaw przedsiębiorcy otrzymywać będą 
zaliczenie, od których będzie się im potrącać 109/, 
aż do wysokcści 20,000 fant. szter. za wodociągi i 
od tych potrącać aż do ukończenia i zdania robót 
przedsiębiorcy pobierać będą proeent 5%. Przed- 
siębiorcy mają prawo żądać wypłaty co miesiąc 
w siedm dni po złożenia likwidacyi. W razie 
wstrzymania wypłaty w powyższym terminie, przed- 
siębiorcy mają prawo żądać tytułem kary umownój 
jednego procentu 00 sumy za ten miesiąc im przy- 
aależnćj i tak da!ćj z miesiąca na miesiąc, aż do 
czasu zaspokojenia. Wszelkie maszyny i przyrzą- 
dy do kanalizacyi i py w mają być wyra- 
biane w fabrykach angielskich. Rary wodociągowe 
mają być z żelaza angielskiego i również wyro- 
bione w fabrykach angielskich. Wszakże jak się 
tenże $ wyraża, wyroby z żelaza on ok 
wego i z fabryk re ai wy nie są wyłączone od 
dopelnienia terminów robót przedsiębiorców wy- 
mawia między innemi koalicya robotników. Zo- 
baczmy teraz jakie są najważniejsze rękojmie rzą- 
du '). Nie dziw, że kontrakt zawarty w takim cza. 
sie jakim jest gei 6 boz współadziała Rady miej 
skićj, przez hr. Z. Wielopolskiego o tak ogromne 
przedsiębiorstwo bez żadnój konkurencyi, nako- 
niec pod warunkami, które nawet rękojmi dobre- 
go wykonąnania i trwałości robót nie dają, tak 
powszechne wywołał oburzenie. Hr. Z. Wielopol- 
ski żeby większe swemu dzieła zapewnić powo- 
dzenie i od wszelkićj opozycyi władz go ochronić, 
w przedstawieniu swojem do komisyi wpr. wewn. 
uapisał, że projekt znanym r W. Księciu i przez 
niego aprobowany. Ciekawi tu jesteśmy jak się 
znajdzie w tym interesie jenerał Kierbedź i Rada 
Administracyjna. Rzecz cała tak tajemniczo i z po- 
śpiechem była robiona, że nawet Kierbedź naczel- 
aik inżynieryi w Królestwie dopiero z Dzien. Pow. 
arzędownie dowiedział s'ę o nićj. Kontrakt dotych- 
czas zostaje w ukryciu. 


chodzenie się z jeńcami, rannymi i mieszkańcami. 
Pisze on pomiędzy innemi, wtym liście: „Jako | poczno. <A 

do chrześcian i słowian, wołam do was o upamię-| O iszej w poludnie dziedziniec pałacu Brylow- 
tanie, a jako żołnierz, oświadczam że jeden tylko | skiego wysłany słomą polewano, powód dotąd nie- 
jeszcze podobny przykład (jak w Grabowcn, gdzie | wiadomy. Czyżby margrabia tak ciężko zapadł? 
tylu spokojnych mieszkańców moskale pozabijali), Er wk 

a stanie się on hasłem do strasznej zemsty. Na- 
teucząs rachunek nasz będzie łatwiejszy. Ząb za 
ząb, oko za oko.* Pałkownik Czachowski rozwija 
wiele energii i ma oddział porządnie zorganizowa- 
ny i dosyć liczny. 

Donoszą nam, że w bitwie, którą Lelewel sto- 
czył pod Józetowem zgiugło naszych 30, i że 
w tej liezbie poległ Mieczysław Romanowski zdol- 
ny poeta i waleczny cficer, i pełen zasługi w obe- | trakt, którego ratyfikacya zastrzeżona jest na osta- 
cnym ruchu. równie Gustaw Wasilewski. tui dzień czerwca b. r., możemy się oprzeć na fa 

Na północy w Lubelskiem oddział pod dowódz: |ktąch jawnych. 
twera Czerwińskiego a prócz tego nowe oddziały| Nje będę się zapuszczał w rozbiór samego pro- 
w wschodnich okolicach tego województwa oka | jęktn pod względem technicznym, który z wielu 
zoją BIQ. ? względów według zdania znawców jest nie wytła- 

Marcin Lelewel został zanominowany przez Rząd | maczony i wątpliwy: ale przytoczę tylko niektóre 
Narodowy pułkownikiem. Jest to człowiek nie | warunki kontraktu, które ua całe to przedsiębior- 
zmiernej prostoty i poczciwości, Z profesyi rze- |stwo rzeczywiste rzucają światło. Przedsiębiorcami 
mieśloik, wojskowo słożył w 1849 r., a w naszem |są pp. Samuel Morton Peto Baronet i członek par- 
obecaem powstania, dał dowody niepospolitej ener- | lamentu; Edward Ladd-Betts, dom Jobn Aird i 
gii i zdolacści partyzanckiej. Umiał zawsze wywi-|syn; z inżynierem przedsiębiorstwa p. Tomaszem 
nąć się z trudnego położenia, i z toni zawsze Wy- | Hawsklej. Przedsiębiostwo wynosi sumę przeszło 
pływał na wierzcb. W ovenieniu tych zasług, Rząd |23 miliony złp. to jest 1,980,000 rar. za kanały i 
podaiósł go do stopnia pałkownika. 230,719 fant. szter. za wodociągi, Między 40 wa. 

W Warszawie aresztowania i skazywania są w |runkami znajdują się następujące: $ 3 „osnowa 
porządku dziennym. Do wojska skazano kilkane.- | niniejszój umowy ma być rozumianą wedle swego 
ście osób. prawdziwego znaczenia i ua korzyść przedsiębior. 

Fotograf Mieczkowski i Gregorowicz skazani są |ców, jako obowiązanych w. ten sposó , że nie bọ- 
na miesiąc aresztu, z zabronieniem przez rok|dą obciążani literalnem tłamaczeniem słów techni 
prowadzenia fotografii, a potem pod dozór poli- |eznych i w ogóle ażytych w umowie wyrażeń,“ 
cyjny. Pytamy więc, czemże będą obowiązani i poco ten 

Szpiegów tutaj już bardzo znanych wysyłają do | warunek ? a dodajemy, że w całym kontrakcie bar 
Rosyi. Z nowych pomiędzy innymi jest bardzo |dzo mało jest słów technicznych to jest ściśle rzecz 
czynny Bonczyński, określających, jak np. w $ 13 „że wszystkie bru- 

Quom urzędników rosyjskich radzono i kazano |ki poruszone przez przedsiębiorców w czasie ro- 
ze strony władz moskiewskich wyjechać do Ro-|bót lab napraw mają być własnym kosztem przez 
Byi. nich uporządkowane“. $ 12 wymienia główne przed- 

Słyszeliśmy „że Rząd Narodowy przestrzegł kom- | mioty; które tak dla wodociągów jak i kanaliza. 
panią angielską, która zawarła nieprawny i szko-|cyi mają być planami oznaczone i wykonane; lecz 
dliwy dla miasta kontrakt z hr. Z, Wielopolskim, na|przez kogo te plany mają być rozpatrywane iza- 
zaprowadzenie wodociągów i kanalizacyi, prze- |twierdzane nie ma wzmiaki w kontrakcie, tylko, 
strzegł, że akt kontraktu jest nieważny i że jego|że je inżynier Hawsklej sporządzi i po ratyfikacyi 
wykonania nie dopuści, że hr. Z. Wielopolski jako | kontrakta i przed przystąpieniem do robót rządo 
pozbawiony opieki prawa, nie może zawierać kon-|wi złoży. Nadto opis przedmiotów budowy tym $ 
trakta w imie miasta i bəz Rady Miejskiej, która |objętych tak jest ogółowy, że wykonanie tak pod 
nie fankcyonuje. Nie wiemy jak się skończy cała | względem konstrukcyi jak i doboru aa ak ra 
ta sprawa, to pewna że jeżeli kompania angielska | może być zupełnie dowoluem. 
nie zwróci uwagi na przestrzeżenie jej nadesłane, | Dowolność ta popartą jest nadto warunkami na- 
to zyski swoje z podjętego przedsiębiorstwa uczy- |stępnemi: $ 34 „Zastrzega się wyrażnie, że wsze!- 
ni bardzo wątpliwem). kie roboty i exploatacye zakładów prowadzone bę. 

Wyszedł dragi numer półarzędowego dziennika | 14 W sposób wskazać się mający przez p. Toma- 
Prawda i zawiera artykał w odpowiedzi na pismo | 328 Hawsklej, albo w jego nieobeencści przez p. 
Miniszewskiego p. t. „Interesa rewolacyi powsze- | James Simpson inżyniera zamieszkałego w Londy. 
chnej i narodowości“ w Dzienniku Powszechnym |nie, lub też w nieobecności drugiego przez inży 
drkowane. „Artykuł Prawdy przekonywa, że inte |niera wskazanego przez prezesa towarzystwa inży 
res, że sprawą nasza nie ma nie wspólnego z ra |nierów cywilnych wLondynie*. $ 22. „Słażba te 
wolucyą powszechrą, że walczymy nie o mniej |chniczna właściwa będzie miała prawo dosierania 
lab więcej szerokie koncesye, łaską Cesarza dawe- |robót przez przedsiębiorców prowadzonych, i tym 
ne i cofane, lecz o byt niepodległy Korony, Litwy |celem wolay przystęp do takowych mieć będzie. 
i Rasi, walczym o wyparcie mongolizma pod U.|bez możności wszakże wstrzymania postępu robót 
ralskie góry i północne lody, o ocalenie swojejjlub mięszania się w rozporządzenia przedzię- 
narodowości i religii od chłonącego wszystko ca- | biorców*, 
ratu i syzmy, walczym o wolność swoją, a tem| W razie wątpliwości powziętój przez tę służbę 
samem o wolność wszystkich ludów io tyle tylko jco do dokładacści robót lub dobroci materyałów, 
słażymy rewolucyi powszechnej.* Artykuł ten zdro- | odnieść się będzie mogła do obecnego w Warsza- 
wo napisany, sąd trzeżwy, daje nam wskazówkę |wie inżyniera wyznaczonego przez p. Hawsklej, 
pojęcia i kierunku sprawy w Rządzie Narodowym. |który w jego nieobecności robotami kierować bę- 

Pułkownik Walenty Lewandowski, o którego |die. Na wypadek nieporozumienia się co do przed- 
śmierci w Siedlcach donosiłem, podobno żyje. Od |stawionćj wątpliwości obie strony odwołsją się do |w piej przywiedzionych tak podsędek sąda poko- 
bieram wiadomość z Siedlec, która mnie zapewnia, | decyzyi jenerała Kierbedź, lab w razie jego nieo- |ja okręgu Miechowskiego Gudkowski, jako też in- 
że ciężkie rany jakie odebrał, nieodebrały mu ży |becności lub przeszkodzenia, do osoby która ze |qi urzędnicy w Miechowie, których dotyczyła ode 
cia, że ma się lepiej, i że jest leczonym w wię- |strony rządu na arbitra według $ 38 wyznaczoną |zwa Dyrektora kancelaryi do interesów stanu wo- 
zieniu. Postaram się sprawdzić tę wiadomość. będzie." $ 38 brzmi: „W razie wynikłych między |jennego z dnia 3go kwietnia r. b. Ner 1713 mają 

Leon Frankowski także żyje i ma się lepiej. |władzą i przedsiębiorcami kwestyj, sporów, i ró-|być w służbie na zajmowanych urzędach pozosta- 

Artystom teatraloym wczoraj przy wypłacie pen: |żu<5%i zdań co do rozumienia wykonania lub sto- |wieni, lub w razie gdyby już uwolnienie otrzymali, 
syi za kwiecień, zamiast całej należności zapłacł|90Wania postanowień niniejszą umową objętych, | do tychże urzędów niezwłocznie przywróceni zostal). 
im rząd *, część tylko, oświadczajae że od 1go takowe jak niemnićj wszelkie między stronami wy- Podobne zawiadomienie Dyrektor główa. Spra- 
maja r. b. mogą iść gdzie im się podoba. pon mogące nieporozumienia, OSICA sąd po- wiedliwości oras naczelnik zarządu komanikacyi 

Na przedstawienia galowem u W. Ks. Konstar-| 3 9? decydujący mocą ostatniój instancyi bez otrzymają. 


: ; „o  |odw. ię i z uwolnieniem od formalności pro- oiy 

tego, nie był Margrabia i konsulowie zagraniczni pee ge = ja mae SINE Ac apros Warszawa 15 (27) kwietnia 1863 r. 
prócz pruskiego. Sąd ten uważać się będzie za istniejący nieprzer Sekr. Stanu J. C. K, Moi Enoch, 

Rada Administracyjna wezwała Komisyą Spra-| wanie. Składać go będą: 1) ze strony przedsię- 
wiedliwości o zastósowanie do prawa sądowego | biorców p. Tomasz Hawaklej, albo w jego nieo 
nowego rozporządzenia o konfiskacie majątków | bęeności osoby wymienione wyżćj w $ 34. 2) Ze 
osób należących do powstania, lecz Dyrektor Wo- |gtrony rządu zaś technik przez tenże rząd wyzna- 
siński w bardzo obszernym i energicznym rapor |czony. W razie nie zgodzenia się tych arbitrów 
cie wytłómaczył że to jest niemożebne, bowiem |rząd królestwa wyzuaczy na super-arbitra jednego 
żadne prawo sądowe dotąd tego nieobejmowało. |z znawców, na któregoby się przedsiębicrcy sgo' 

Dnia wezorajszego o godzinie T z poludnia ko-|dzil.* Na cóż ta wszelkie warunki wykonania przy 
zacy po czerkiesku ubrani napadli na sklep rzeż- | tak określonym dozorze i przy podobnych sądach? 
nika Selwińskiego Roberta , przy „ulicy Tamks i| Ponieważ zaś za dokonane roboty rok tylko po 
zrabowali go. Tegoż dnia ciż sami kozacy nspa- fich ukcńczenin przedsiębiorcy odpowiadają; a obo- 
dli na szynk Lejbusia przy ulicy Topiel, okset o |wjązani są utrzymywać wcdociągi trzy leta, a ka- 
kowity wytoczyli, a 10 butelek słodkiej wódki za- |pały dwa lata tylko; więc jakaż to rękojma do- 
brali. Jednocześnie napadli na sklep wiktaałów | broci i trwałości robót, którój po upływie tego 
Jośkowej ua Tamce, gdzie zabrali chleb, bułki >|czasa pod admioistracyą miasta przechodzą, a pod |pływie roka i ta kaucya Się zwraca, a przedsiębiorcy 
pobili ludzi. takiemi warunkami wykonane były? na wykonanie konserwacji przez ciąg 2ch lat, do któ- 

W dniach 24 25 i 26 kwietuia Czachowski pod| Wprawdzie to co dotąd przytoczyłem, byłoby |rój za znaczne wynagrodzenie się zobowiązują, skła- 
Mniowem bił się z Czengierym, pobił go i zapę- |dostatecznem , aby rzeczywistego ducha kontraktu |dają całego zabezpieczenia 5000 rubl. sr.!! Przy takich 
dził do Kiele. Doia 27 Bończa na czele oddziału przedstawić, ale dodam jeszcze niektóre warunki, |rękojmiach do jakichto nadużyć otwartem jest nojlegal- 
miał małą nutarezkę pod Przysudzą i pobił mo-|chociaż w treści. Przedsiębicrey po ratyfikacyi kon |niejsze pole! 


Warszawa 1 maja. 


© Obiecałem donieść o szczegółach kontrakto 
zawartego między hr. Z. Wielopolskim a przed- 
siębiorstwem angielskiem o zaprowadzenie kanali- 
zacyi połączonój z wodociągami. Mając pod ręką 
memoryał drakowany w Dzien. Pow. i cały kon- 


Warszawa 1 maj». 


Niedawno przesłaliśmy wierzyteloy odpis rozpo- 
rządzenia nakazującego Dyrektorowi głównemu Ko 
misyj rządowych Bpraw wewnętrznych i sprawie- 
dliwości, wydalić ze służby urzędników, władze ad- 
ministracyjne i eądowe w mieście Miechowie skła- 
dających. Bezstronność wymaga, abym wam prze- 
słał teraz odpis rozporządzenia do tychże Dyre- 
ktorów głównych wydanego, w którem rząd mo. 
skiewski, jakby opamiętawszy się, poleca urzędni- 
ków miechowskich pozostawić w służbie, a nawet 
EREET do takowej, jeżeli już oddalonemi zo. 
stali. 

Dla objaśnienia wszakże nadmienić należy, iż 
rozporządzenie pierwsze wydane było przez jene 
rała Rożnowa z Bergiem, a drugie przez sekreta- 
rza Eaocha z księciem Konstantym, oraz że wy- 
danie drugiego, odbyło się w czasie nieobecności 
na posiedzeniu margr. Wielopolskiego. 

Oto dosłowny odpis: ) 

Odezwa Sekretarza stanu przy Radzie Admini- 
stracyjnej do Dyrektora głównego K. R. 8. W. 

Mam zaszczyt oznajmić, że J. C. W. W. Książe 
IN. Król. mając sobie przezemnie przedstawioną o- 
dezwę, kom. rząd. sprawiedliwości z d. 24 kwie- 
tsia r. b. Ner 5104 wyrzec raczył, że z powodów 


1) Z potrącónia od zaliczeń przedsiębiercom rząd bę- 
dzie miał razem koło 2 milionów złp., których poło- 
wa wraz z dokompletowaniem ryczałtowego wynagro- 
dzenia zwraca się po ukończeniu robót; a druga po- 
łowa zatrzymana będzie przedsiębiorcom na zabezpie 
czenie dokonanych robót, Poprawienie wad, niedokła- 
dności i uszkodzeń, a to Przez miesięcy 12. A więc 
na robotę 23 milionów, T:4d zostawia sobie rękojmi 
jeden milion na rok, gdy do tego spodziewane są w 
kontrakcie wady, niedokładności i nszkodzenia. Po u- 


„Dziękoję panu za piękny plan polityki jaki mi| wyrazach przesłanych ckliwema i nudnenu Alga- i zasilanych pieniędzmi i kierowanych przez Fran- 
przedstawiasz; tą rzecz dałaby się wykonać gdy-|rottema: „Mówią tataj, że wkrótce będziecie mieli cyę, minister francuski znalazł Fryderyka II go 
bym miał dwadzieścia lat. Papież i mnichy skoh |nowe zkmieszki we Włoszech; są to pogadanki towym pzzyłożyć się do ugrantowania we Wło. 
czą się bez wątpienia; upadek ich nie będzie dzie. | plotkarskie. Nie dziwiłbym się jednak, gdyby się | szech iwstytacyj, które dwór Berliński atarał się 
łem rozumu, ale zaginą w miarę jak fisanse wiel- | spieraao o posiadanie tego pięknego kraju. Gdy- |obalić w Niemczech. Wiadomo że pan d'Argenson 
kich mocarzy będą zawikłane. We Franeyi, skoro |bym był Karolem Wielkim, zamiast zabawiać się | pierwszy myśl powziął Rzeczypospolitej albo kon- 
wyczerpią wszelkie środki żeby mieć gotówkę ,|zdobyczą krajów z tej strony wyspy Elby, był: | federacyt Włoskiej. 
amuszonymi będą do sekularyzacyi opactw i kla: | bym ugruntował moją władzę w Rzymie.“ W po | Przedugodne punkta traktatu w tej myśli uło- 
sztorów. Prsykład ten będzię naśladowany, a licz- | śrćd siedmioletniej wojny, pisał do tegoż: „Żyjesz żanego, były tajemniczo podpisane w Turynie 26g0 
ba okapturzonych (enculatie) przywiedziona do ma |pan teraz w kraju, który był długi czas teatrem | grudnia 1745 r. przez rząd Bsardyński i pana do 
łej rzeczy. W Austryi taż potrzebą pieniędzy, po- | podobnych klęsk i będzie nim napowrót z czasem.“ | Champeaux przebranego za księdza Rousselľa ilo- 
da myśl żeby zająć się łatwą zdobyczą państwa |Jaż w swoim Anti-machiawelu , skreślając portret |kowanego w pałacu. Włochy miały być przekształ- 
kościelaego, aby mieć czemś zaopatrzyć wydatki | niezbyt pochlebny Wiktora Amedeusza,* tego pro-|cone w konfederacyą, % 36jmem włoskim; Medyo- 
nadawyczajne, a dadzą dużą persyą Ojcu święte- |zelity Francyi, „przewidywał korzyści wszelakie, |lsńskie księstwo które miano wydrzeć Maryi Te- 
mu. Ale cóż się sianie? Francya, Hiszpania, Pol |jakie Elektorowie Brandeburscy mogli byli wycią. | resie, przyobiecanem było Piemontezykom aż do 
ską, jednem słowem, wszystkie mocarstwa katoli: |guć z domu sabandzkiego, dla którego nicokazy lewego brzegu Skrivi'. Ludwik XV którema trak- 
ckie, niezcchcą uznać Namiestaika Chrystusa pod |wsł wysokiego szacunku. Zdanie jego znajduje |tat z 1738 r. przeznaczył był Sabaadyę w zamian 
władnego władzy cesarskiej. Każde mocarstwo u-|się z mocą wyrażone w dziele Historya mojego xa Lombardyę obiecaną królowi Sardyńskiemu, 
tworzy wtenczas Patryarchę u siebie. Zgromądzą | czasu; „Margrabia d'Ormea (minister Karola Ema |nie sobie tą razą niezastrzegł. Fryderyk II pcdpi- 
sobory narodowe. Po trochu oddalać się bedą od | nuela) miał sławę, że nie źlę korzystał ze szkoly |sując pokój w Dreźcie, A Marya Teresa swem sil- 
jedności kościoła i skończy się na tem, że się bę | Machiawela.* nem postanowieniem dali spełznąć na niczem za- 
dzie miało w królestwie swojem religię 80/4, tak | Wiktor Amedeusz mawiał był często: „Mój 8y- miarowi, który w sto lat później w połowie miał 
jak swój język oddzielnie. Ponieważ nieoznaczam | un, Medyolańskie księstwo, jest jak karczoch trze- |się uiścić. Jak skoro tylko pokój był zawarty 
żadnego kiesu temu proroctwu, nikt nie będzie|ba go jeść liść po listku... Dom sabaudzki nie za-|z Elektorem Braodebtuskim, Marya Teresa kazała 
w możności mię zganić. Jednakże jest bardzo | powniał o sobie. Politycy uważają go jako raka |ru;zyć 30,C00 ludzi z armii bawarskiej w przy- 
prawdopodubnem, że z czasem rzeczy pójdą torem | toczącego Lombardyę.* Kiedy p. d' Argenson wzna- |spieszonym pochodzie do Lombardyi, Wojska au- 
jaki dopiero wskazałem. wiając znowu myśli, które dały powód do trakta- |stryackie maszernjąc dziennie po sześć mil przy- 

To proroctwo powtarzane często przed i po roku |ta zawartego w 1738 między Francyą, Hiszpanią |były na czas dla podyktowania pokoju Sardyń- 
1777, było tylko wyrażeniem życzeń Fryderyka i|i Sardypią, zaproponował zniweczenie domu an- czykom przed przystąpieniem dworu madryckiego 
jego przyjaciół. R stryackiego przez połączone działania Elektora Bran- |do stanowczego traktatu. Karol Emannel KOWNA. 
Więcej jest praawdziwej przenikliwości w tych | deburskiego i króla Sardynii obudwn wspartych |się sprzymierzeńcem Maryi Teresy, „zjadł dwa li- 


|manów pod Zentą i Peterwaradynem. Klemens XI 


Obóz pod Budą Rożaniecką 1 maja. 


Piszę w pół godziny po bitwie. Do Kobylanki 
przybyliśmy najszczęśliwiej w poniedziałek rano. 
Po dzień dzisiejszy byliśmy ciągle trapieni przez 
Moskali; dzisiaj dopiero to jest 1go maja przyję- 
lińmy bitwę; nas jest 460 piechoty i 80 jazdy. 
Moskale atakowali nas w sile 900 piechoty, 100 
kozaków, 40 ułanów i 4 działa. Bitwa w najgę. 
ściejszym lesio trwała godzinę przeszło; naszych 
poległo 3cb, rannych 11tu, Moskali na placa zosta- 
ło 27, których pochowano, a mamy wiadomości, 
że oprócz tych Moskale zabrali z sobą do 30tu i 
cofnęli się. Zwycięstwo więc po naszej stronie. 


Paryż 3 maja. 


Baron Budberg odebrał wczoraj odpowiedź ks. 
Gorczakowa na aoto francuzką. Doręczył on ją 
dziś panu Dronyn de Lhnys. Baron Brannow ma 


złożyć odpowiedź lordowi Russell dopiero pojntrze, | 


dla pokazania różaicy przyjażai Rosyi, większej 
dla Francyi niź dla Anglii. Odpowiedź księcia Gor- 
czakowa ma być baczną. Minister rosyjski ma w 
niej mówić, że zgadza się z panem Dronyn de 
Lhuys, lecz że idzie o wynalezienie środków uspo 
kojenia Polski. Ma on dodawać, że Aleksander II 
użyje pośrednictwa Francyi w tej sprawie... lecz 
później. Do odpowiedzi, książę Gorczakow musiał 
dołączyć wykaz dobrodziejstw rosyjskich wyświad- 
czonych Polsce przez Cesarza Aleksandra, ogło- 
szone w Nord. Francuzi żśrtują z tego wykazu i 
nazywają go „oompte d apoticaire*. Odpowiedź 
księcia Gorczakowa została odczytana i rozbierana 
natychmiast na radzie ministrów w przytomności 
Cesarza. Paryż uważa baczaość odpowiedzi roByj- 
skiej za środek zyskania na czasie. 

Dzięki panu Henessy, ord Russell złożył par- 
lamentowi korespondencye wymienione w sprawie 
polskiej. Tworzą one gruby tom. Depesze lorda 
Russella do lorda Napiera wszystkich ta uderzyły. 
Są one jednak ostre więcej w formie niż w rzeczy, 
z przyczyny, że opierają się na traktacie z r. 1815. 
Depesze p. Drouyn de Lhuys, choć łagodniejsze 


widzą, że w depeszach lorda Russella znajduje 
z baronem Brunnow, ambasador rosyjski miał po 
stać d.ść pokorną. Wedłag tego co mówią, plan 
zmiany karty Earopy, o którem napomknięto w roz: 


Ruauuią a za to miała zwrócić Polskę (aio wia 
domo w jakich granicach) i trzymać z Francyą 


w walce o Ren. Projekt ten był niewykonaloy, to 


też po ukazania się ruchu polskiego, Napoleon III 
go zarzucił i stanął po stronie Polski. Depesza 
ambasadora rosyjskiego w Berlinie wykazuje do- 
brze niezmienną a rozbiorową politykę Prus. De- 
pesza lorda Napiera wykazaje złą wiarę Rosyi z po- 


szę odpowiedział lord Russell dnia 24go kwietnia 


depesze angielskie. 


w sprawie polskiej jest różną, ale nie jest złą. O- 
głoszenie tegoż samego dnią w Paryżu i Londy- 
nie depesz francuzkich i angielskich, jest oznaką 
zgody dwóch dworów. Nation gani Dóbaty, że 


wyszukują różnice widoków Anstryi. Dziennik ten 


nie tai, że są jeszcze odcienia między dworami, 
lecz zapewnia, że nie ma to wielkiego znaczenia. 


być z niemi. Książę Metternich starał się w roz- 
mowach dyplomatycznych dać zaprzeczenie Déba- 


zyskać na sprawie polskiej, jeżeli się do niej przy- 
czyni, lab stracić, jeżeli przeciw niej się oświadczy. 

Baron Budberg czuje chwilę krytyczną Roay to 
też używa wszystkich pisarzów rosyjskich. Margr. 


Larochejsquelein wydaje broszurę pod tytułem: 


„La France avant la Pologne“, w kórej nataral 
nie będzie się starał dowieść, iż Polska nie obcho 
dzi Francyę. Ogłosi także broszurę Emil de Girar- 
din. Artykuły jego ogłoszone w Pressie, przedra- 
kowywa codzień Le Nord, 

Panuje jeszcze ufaość w utrzymanie pokoju; 
wszystkie egoizmy, nawet wyżsi jenerałowie są 
za pokojem; za pokojem ma być z zagorzało- 
ścią dwóch ministrów, ale pomimo tego czuć już 
wojnę. Nie samolabstwa, nie dawne a grube są 
molabstwa rządzą Francyą, lecz Cesarz. Cesarz 
zna interesa Francyi lepiej niż Francya. Oa i ma- 
ay są najlepszymi i najśmielszymi patryotami fran 
enzkimi. Morning Post napomyka po raz drugi o 
możebności uznania Polski przez mocarstwa za 
wojującą. Książę Napoleon opuścił Paryż zadowo- 
lony. Udał się on do Fiorencyi i jest dziś w Tu- 
rymie. Bardzo być może, że do Egiptu nie poje- 
dzie, bardzo być także może, że baron Ricasoli 
wróci do władzy. W razie wojny, losy Włoch po- 
trzebują ręki doświadczonej i wprawnej. Dzięki 
Francyi, Tarcya ma dziś pieniądze. Szwecya ich 
nie potrzebuje. À: 

W Senacie wytoczyły się wczoraj rozprawy nad 
kwestyą, czy cudzoziemcy mogą podawać petycye 


w formie, mają obszerniejsze dążenie. Wszyscy tu 


się grcźba wojenna i żę w opisie rozmowy lorda 


mowie miał być następujący: Rosya miała dostać 


woda ogłoszenia mniemanej amnestyj. Na te depe- 


i oświadczył, że amnestya jest niedostateczną na 
zakchczenie sprawy. Monitor przedrukował główne 


Procedura, użyję tego wyrazu, trzech dworów 


Kiedy Francya i Anglia idą razem, Austrya musi 


tom. W Wiednia wiedzą d« brze, ile Austrya może 


i wywoływać tym sposobem sprawy zagraniczne. 
Rozpoczął je margr. de la Rochejaquelein, pajac se- 
aacki, miotając pociski na Polskę. PP. Stourm, 
Habert Delisle, de Royer i Tourangin wyrazili się 
poważniej i senat zdecydował, że cudzoziemcy ma- 
ią ane petycyonowawia. 

sdakcya dziennika Progrżs de Lyon udała się 
do pana Dronyn de Lhuys żądając wstawienia się 
za pp. de Rolland i Bailly, aresztowanymi w Kra- 
kowie. 

Z powrotem z Krakowa, p. Hennessy był przy- 
jęty onegdaj przez Cesarza w Tailleryach. Cesarz 
rozmawiał z nim przez pół godziny a potem udał 
się na rewię. 

Zwycięstwo partyzantów w Kaliskiem i przerzu- 
cenie tysiąca Moskali w Prusy było ta przyjęte 
z zapałem, jak gdyby było zwycięztwem feancu- 
skiem. Przewidywano, że Prusy Wrócą niezawo- 
dnie Rosyi żołnierzy, którzy przeszli granicę. Wie- 
dzą tu już, że porzewidzenie się ziściło i dla tego 
też mie wierzą w długi pokój. 

Ryciny Charivari wywierają zawsze pożądany 
wpływ. Są one dowcipne a zarazem bardzo poli- 
tyezne. 

W Auglii mówią wiele o pomocy, którą Rosya 
ofiarowała cesarzowi chińskiema przeciw powstań- 
com i mówią tém więcej, że Rosya należała w nie- 
małej dózie do powstania indyjskiego. Wojska, 
które pośle Rosyą do Chin będą niezawodnie zlo- 
żone w głównej części z Polaków, jak wojsko po- 
słane przez Prusy do Drezna, Szleswiga i Badenu. 

Austrya ma nareszcie zezwalać na przewiezienia 
do Paryża z Włoch księcia Reichstadt. 

Otworzono wczoraj wystawę sztuk pięknych. Na 
tej wystawie znajduje się wspaniały portret Cersa- 
rza roboty p. Houdrio. 

Monitor zawiadomił, że rząd nie Ścierpi organi- 
zacyi komitetów republikanckich w cela wpłynie- 
aia na wybory. 

Dziś księżna Charlota pruska, bawiąca od kil- 
ka dni w Paryża, zwiedziła hotel de Ville, czyli 
ratusz miejski.  Odznączyła się ona: pośpie- 
chem i impozycyą, Księżna kazała hrabiemu 
Goltz przedstawić się w Tauilleryach. Wiadomo, 
ża mąż jej uchodził zawsze za nieprzyjaciela Francyj. 
Swiat paryski uważa tę panig za nową dyplomatkę, 
idącą w ślady dyplomatek rosyjskich. 


Wiedeń 5 maja. Polemika tocząca się w dzieu- 
aikąch wiedeńskich w sprawie Langiewicza i inter. 
nowanych, a raczej w sprawie ustawy zabezpie. 
czającej wolność osobistą jeszcze się nie zakoń- 
ozyła. Wprawdzie zbyła Presse milczeniem arty- 
kuły Botschaftera, ale za to umieściła odpowiedż 
ua uwegi Donau Ztg, podane takża w wczorajszym 
numerze Czasu, jakotęż i artykuł Consć, Ostr. Ztg 
tyczyły się tej samej kwestyi. Pomijając odpowiedź 
daną gazecie austryąckiej podamy główne punkta 
odpowiedzi na uwagi organu miniateryslaego. 

„W półarzędowym wywodzie po prosta o tem 
tylko jest mowa, ża zobowiązania międzynarodowe 
uie pozwalają na zastosowanie ustawy zabezpieczają- 
cej wolność osobistą do polskich powstańców. Jeżeli 
udowodnią nam istnienie tych międzynarodowych 
zobowiązań, ale nie twierdzeniami teoretyctnomi, jeno 
przytoczeniem obowiązujących traktatów, naówczas 
nawrócimy się do zdania półarzędowego. Ale tego 
dowodu dotąd nie dano. Zaamy wprawdzie traktat 
d. 8go września 1833 zawarty. w Miiachęngriitz — 
Tu Presse przytacza ustąp z tego traktatu. — We- 
dlug tego traktata mcżaaby wszystko łatwo uspra- 
wiedliwić. Ale jeśli traktat ów obowięzuje, cóż 
w takim razie zarzucić można tak bardzo okrzy- 
czanej prusko-rosyjskiej Son wpn Sądzimy, że 
sasi. dyplomaci nie wiele mają ochoty do powoły- 
wania. się na traktat w MiiochengiAłz zawarty. 
A gdzież to zresztą mają być określone owe mię- 
dzynarodowe zobowiązania, które przestrzeganie 


wstańców czynią nam niemożliwem? A to właśnie 
jest istotny pnokt sporu; gdyż to, iż Anstrya za- 
wsze jeszcze po ludzku obchodzi się z powstańcami, 


w niniejszym sporze, i rzeczywiście nie jest ze 
szkodą Austryi ;że dziennikarstwo teraz ua Beryo 
śmie poruszać kwestyę, dla czego nie słaży każdemu 


o wolaości osobistej.“ 


Donau Zig: 

„Najpierw zaprzeczamy, jakcbyśmy byli powie- 
dzieli albo przynajmniej milczkiem przyznali, iż, 
ponieważ międzynarodowe zobowiązania stoją na 
przeszkodzie, zatem w razie w mowie będącym 
aie może być zastósowarą ustawa o wolności oso- 
bistej. Owszem obstajemy za naszem pierwotaem 
zdaniem, ze ustawy tej do wypadku tego stówować 
nie można, poniewaź prawo o wolności osobistej, « 


innego państwa, w t:nczas mogą tylko mieć pre- 
tensyą do opieki owej ustawy, jeżeli mają prawo 
wejścia w granice austryackie i jeśli wykazać się 
mogą stosowną legitymacyę. W przeciwnym ra- 


zatem nie można mówić o woluoś i ich pobytu, 


użtawy o wolności osobistej ze względa na po-* 


uznaje przecież świat cały. Ale nie o to chodzi | 


w kraju bezpieczeństwo, które zapewnia ustawa 


Na ts uwagi Presse odpowiada zaów dzisiejsza | 


bardziej ograniczone prawo przytałkn wcale nie | 
Bą tem samem pojęciem. Cadzoziemcy, obywatele | 


zie nie mamy tu obowiąsku przyjmowania ich; a | 


Z DA CZE ADA DA AWA 


stki karczocha,* Vigewano i wyższy Nowarez, i| „Okupię jeżli trzeba, mówił on, powodzenie tego | 


niemyślał więcej o sejmie Włoskim. 

W r. 1778 Fryderyk jął się projektu d Argen- 
sona na swą własną rękę z powodu snkcesyi ba- 
warskiej. „Francya, pisze on do swego brata Hen- 
ryka, oświadcza się otwarcie za nami i działać 
będzie energicznie. Austryacy nie wiedzą nie o 
naszej zgodzie z Fraucyą. Oprócz tego Sardynis 
ofiaruje Biọ zrobić dywersyę na Medyolan. Widzisz, 
mój bracie, że austryacy ściśniętemi będą ze wszech 
stron, a pojmiesz to że, jeżeli będziemy w zgo- 
dzie z Francyą i Sardynią, wszystkie ofiary dwo- 
ra wiedeńskiego przybędą za późno. Takiem jest 
pok żenie teraźniejsze i nie jest ono złem dla nas.“ 
Uczciwość Ludwika XVI roztropność Maryi Teresy 
i obrachowana bojeżiiwość króla Sardyńskiego o- 
;kroniły Earopę od okropności nowej wojny, któ. 
rą już Fryderyk ogłosił sa „uieuchronną,* 

Wszelako plany gabinetu w Sans-Soucis ułożone 
były ze zwykłą zręcznością. Turcy nawet zajmo- 
wali w nich miejsce. Nie było to dosyć dla Fry- 
deryka że naraził interesa Niemiec nad Renem i 
Alpami, gotował się zdradzić je nad Dunajem. 
Zaledwie dom Austryacki zakończył w Karłowi- 
cach i Pasarowicach chwalebny i podziwienia go- 
dny opór co na zawsze oswobodził Europę od 
niszczących zaborów Islamizmu, książe Eogeniusz 
naczele armii cesarskich, zdrazgotał potęgę Oto: 


porozsyłał po 4 Europie legatów, żeby wzbu- 
dzić mocarstwa do uzupełcienia tego tryumf. 


przedsięwzięcia sprzedażą kielichó « | naczyń świę- 
tych Włoszech calych.“ Wolter sam napisal do 
księcia Eugeniusza: 

Achevez cette carriére 

Au sórail des Ottomans. 

(Dokonaj tego zawodu w geraja Otomanów.) 
Fryderyk II miał inną politykę, to jest politykę 

z czasów Solimana i wojny. trzydzięstoletniej. Li- 
czył na wtargnięcie nowe Tarków. Gdy się ta 
nadzieja nieziściła, pocieszał sią Fryderyk swem 
niepowodzeniem niemyśląc już więcej jak tylso 
o podziale Polski. 

spomagał Torków w tamowaniu żeglugi ua 
Dunaja, jak popierał Holendrów w ich niespra- 
wiedliwych pretensyach zawierania Skałdy z wiel- 
ką szkodą mieszkańców Niderlandów austryackich 
i handla Elektoratów: Kolońskiego, Trawirskiego, 
Mogunckiego i Bawarskiego. Wszystkie dls niego 
środki są dobre, mawiał Józef II do Fana de 
Bretenil, a wiadomo że nie odmawia sobie nigdy 
takich, któreby mn przedstawiły choćby najdro- 


bniejszy użytek. Polityka jego względem Rosyi o | 


której nam pozostaje do mówienia, dowodzi, o ile 
ten Bąd był prawdziwym. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


-—— e 
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ponieważ nie istnieje prawo do pobytu.* Dałej 
ca Anglią, która pomimo 
prawa udzielającego przytułku ma osobne posta- 


wstazuje Donau Ztg 


nowienia względem zbiegów i ściganych. 


Co do żądania Presse, aby wykazano między- 
narodowe traktaty, mocą których Austrya obowią- 


zaną jest do internowania polskich powstańców, 
odpowiada Donau Ztg, że szczegółowych układów 
wcale nie potrzeba, „aby ugodzić w właściwą stro- 
nę wypadku w mowie będącego i ocenić jak się 
pależy czynnik międzynarodowy.“ 

„Zastanówmy się, pisze Donau Ztg, nad możli. 
wymi wypadkami, popstrzmy, co Austrya czynić 
może i eo jej godzi się czynić bez narażenia się 
ua zarzut, iż dopuszcza się kroków nieprzyjaciel- 
skich przeciw sąsiedniemu państwu, albo przynaj- 
mniej że je popiere. Mogłaby ona wydslić za gra- 
nicę powstańców, których jako przybyszów nie ma- 
jących prawa mie jest obowiązana cierpieć. Ale 
tego Ausirya nie uczyniła, owszem dała im sebro- 
nienie, i tylko zarządziła środki, ażeby ich uczy- 
nić nieszkodliwymi na czas dalszy powstania. Je- 
śliby im rozwoliła wolno dalsj się udawać, to w 
krótce zamieniłaby się Galicya w strategiczny punkt 
oparcia dla ruchu powstańczego, a Rosya słusznie 
mogłaby reklamować, że jedną bramą wpuszcze 
się ich, a drugą wypuszcza, aby na nowo rozpo- 
czynali walkę. A cóżby to było innego, jeśli nie 
zamaskowana kooperacya na rzecz powstania? A 
przecież dokąd pomiędzy państwami zachodzą przy- 
Jazne stosunki, należy uniksć nawet wszelkiego 
pozoru postępowania pozbawionego godności i wia 
ry, i to tem bardziej, że Austrya w podobnem po- 
łożeniu oczywiście miałaby. prawo domagania się 
od Rogyi takich samych względów.“ Dalej przy- 
tacza Ztą przykłady podobnego postępowa- 
nia. Tak zrobiła 1849 Tarcya z węgierskimi po 
wsteńcati, którzy wkroczyli byli w jej granice; 
tak robiła Fraacya z Karlistami, ile razy wkro 
<xyli na jej terytoryam. „Praktyka, powiada Do- 


nau Ztg, zasługojo na pierwszeństwo, ponieważ 


= względy humanitarne z obowiązaniami mię 
zynarodowemi, które niekoniecznia mają być spi- 
sane, tle wypływają z istoty rzeczy. I dla tego 
mieliśmy prawo do napisania w poprzednim arty- 


kule, że Anstrya czyni tylko co może przyjmując 
powstańców pod tym warunkiem, że przedewazy- 
stkiem odejmuje im się możność wzięcia po kró- 


tkiej przerwie na nowo udziału w powstaniu. Obo- 


wiązanie, o które opiera się takie postępowanie 
wynika z sąsiedzkiego stosunku, a o tyle nawet 
względem wiasnych lndów ma znaczenia, o ile rząd 
starać się powinien o to, aby bezpieczeństwo pań- 
stwa nie było aarażonem, czy to przez nieprzyjazne 


stanowisko, na któreby względem sąsiedniego prń 


stwa wszedł bez potrzeby, bądź przez pewiększenie 


wzburzenia we własnym kraju, do czego przyczy 
nićby się mogło owo stanowisko rządu. 


Anita 
pragnie gruntownego zaspokojenia Polski, ale dla 
tego nie możaa po niej wymagać, ażeby stawała 


po stronie powstania. Właście należy dobrze roz- 
„różniać.* 


JCMość przyjmował deputacyą siedmiogrcdzkich 


Rumunów, która z biskupem Szaguna na czele zło 


żyła adres u tronu. JCMość przyjąwszy adres za- 
pewnił w odpowiedzi deputacyą i naród, w którego 
przy: onarszej łasce i ży- 


imieniu przybyła, o swojej m 
czliwości. 

Ostd. Post donosi z wiarogodnego źródła, że 
Rada państwa zwołaną będzie dopiero na 6ty czer 


Wea, a to z powodu przypadających świąt ruskich. 
Gen. Korrespondenz zaprzecza wiudomteści po- 
danej przez dzienniki o nastąpić mającem przy- 


wrócenin ministerstwa cówiecenia. Chodzi tylko, 
jak utrzymuje półurzędzwy organ, o stanowcze u 


konstytnowanie wydziału wyznań i oświecenia jako 
sekcyi w ministsrstwie stanu. Naczelaikiem tego 
wydziału ma stanowczo zostać szef sokcyi Le- 


wińsky. 


— W skutek ogłoszenia ż 30go kwietnia, po- 


dano 4go maja do bióra prezydyslnego w mini- 


stęratwie skarbu dwie cferty na 40 milionów po- 


życzki z 1860 r. Po odpieczętowaniu of:rt poka 
zało się, że dom bankierski Rotszyldów cfiarował 


102.50, Pereire i Spółka 100.82%,. Przyznano po- 


życzkę 40 milionów domowi bankierskiemu Rot- 
szyldów. rz ź 
Królestwo Polskie. 

Pałkownik Younek de Blankenheim następujący 
złożył raport z d. 27 kwietnia o pierwszem stani: 
swojem z moskałami. Raport ten będzie jedyną po 
nim pamiątką. 

Przebyłem granicę dość Bzczęśliwie , spotkałem 
Prusaków wteuczas dopiero, kiedy mi już nie mo: 
gli być szkodliwymi, ponieważ uczyniliśmy juź ja- 
kie 100 kroków w granicę Królestwa. Mimo obie 
tnie...., miałem przy sobie tylko około 100 ludzi 
najwięcej, z którymi dostałem się szybko do Mie- 
czowniey. Wieczorem zamknąłem się w pewnym 

„ folwarkn i wystawiłem sam moje placówki, gdyż 
uw odległości spostrzegłem patrol pruski. Powróci 
BW na folwark i dułem rozkaz jednemu z mych 
afjntantów, aby wziął z sobą 25 ladzi; ja san 
wziąłem z sobą 25 innych i staraliśmy się otoczyć 
ten patrol, co nam się jednakże nie ndało. Moskale 
liczący około 400 ludzi, widzieli, iż się mamy do- 
brze na ostrożności i stracili wyborną sposobność 
zaatakowznia nas. Od chwili opuszczenia Mieczo 
 wnicy zwiększała się kolumna moją codziennie do 
tego stopnia, że doszedłem liczby 1000 ladzi, ec 
mi wczoraj pozwcliło odnieść korzyść, która mi 
PATRE wiele zadowolenia. Połączywszy się z p. 
ejfrydem cd dni kilku, dowiedzieliśmy się, że 
mosksle z Konina, Koła, Kaźmierza i Włocławka, 
mieli się połączyć, aby na nas uderzyć w naszej 
pozycyi pod Kuszkowem, a ponieważ tej koncer- 
tracyi trzeba było zapobiedz, wyruszyliśmy szybko ne 
spotkanie kolumny z Włocławka, którą mieliśmy 
atakować z trzech stron równoczeście, lecz z po- 
wodu nieporozumienia w marsza naszych oddzia- 
łów, tylko jedoa moja kolumna walczyła. Było 
około 750 moskali, z których 100 kozaków; wy- 
parliścy ich w przeciagu 3 godzin z dwóch wasi 
i trzech lasów, w których kelsjno usiłowali się 
trzymać; żułnierze moi byli jak najwaleczniejszy 
mi, walezyli prawie ciągle odsłonieni, kiedy nie. 
przyjaciel był zakryty, u przecież tak strzelcy, jsk 
kosyniery piłnili swój cbowiązek, jak starzy żoł. 
nierze. Było tylko trochę nieładu, lecz z ludźmi żle 
uzbrojonymi i wałczącymi po raz pierwszy, nie 
trzeba się temu dziwić. Aby dokonać ich klęski, 
ścigałem moskali, którzy zawdzięczają tyl50 Oca- 
lenie swoje wkroczeniu na terytorynm pruskie, gdzie, 
jak mnie zapewniano, byli rozbrojeni i zatrzymam 
jako jeńcy (wiadomo że inaczej się stało. Prz. Red.). 
Jeśli tak jest rzeczywiście, zbezwładniiiśny około 
550 nieprzyjaciół. Powodzenie to było okupione 
niecó drogo. Mam 3 oficerów zabitych, pp. Maryań- 
skiego, Górnoszląskiego i Powidzkiego; dwóch 


cierać, jak się bronić. 
(podp.) Hr. Founck de Blankenheim. 


list z Pyzdr z doia 30 kwietnia: 


dem poszli także inni w liczbie 80 k 


Mańkowskiego, Witolda Turao, Kosińskiego, Nor 
berta Szumana itd. 


wietny udział w krwawej tej walce mieli hr. 
Działyński, Wł. Niegolewski i w ogóle wszyscy co 
ua linią bojową wyruszyli. Bóg im też za tę od- 
wagę pobłogosławił, bo moskale, aczkolwiek w. 
ierzebli przed 
m swym po |. 


przeważnej sile i w gęstym boru, 
oddziałem kosynierów, którzy śmi 
chodem przejmowali ich panicznym strachem. 


Początek więc świetny, mamy dla tego w Bogu 
nadzieję, że Edmund Taczanowski mając tak dziel- 


nego żołnierza, równie zwycięzko pochód swój dal 
szy uskuteczni. 


— Otrzymaliśmy z powiatu Mławskiego z d. 27 
kwi:toia list opisujący wiadomy już napad na Se- 
weryna Siemińskiego i towarzyszów jego. List teu 
znajdujemy równocześnie w Dzienniku Poznańskim 


i podajemy go tntej jak następuje: 


Kapitan Siemieński Seweryn, z oddziałem sta 
ludzi dobrze uzbrojonych mańewrując kilka dni 
po lasach Mławskiego powiata, pośród licznego 
nieprzyjaciela do tysiąca piechoty i kozaków liczą- 
cego, przybył na dnia 17 kwietnia do lasu kose- 
mińskiego. Na swojo nieszczęście w towarzystwie 
Ojrzanowskiego Edmuada i Witkowskiego Jakóba 
starozakonnego ze szkoły genueńskiej, udał się do 
wsi Kosemina w nocy, gdzie we dworze noc prze- 
pędzili. Zrana w dniu 18 kwietnia zwrachao im 
uwagę pa niebezpieczeństwo dalszego ich przeby- 
wania we wsi. Pomimo przestróg przedłużyli swój 
pobyt do godzipy 8 zrana i zabierali się jaż do 
odjazdu, lecz niestety było zapóźno. Trzy roty pie- 
choty i 150 kozaków otoczyło w jednej chwili 
wieś i dwór kosemiński. Sejmieński poznawszy 
w tej chwili niebęzpieczeństwo swego położenia, 
postanowił drogo swe życie sprzedać, radząc to- 
warzyszom poddanie się moskslom. Lecz ci mężai 
młodzieńcy oświadezyli, że obowiązkiem ich jest 
dzielić z dowódzcą tak dobrą jak złą dolę. Ofi:er 
kozacki Czerkies rodem, wszedł z kikunast.ma 
żołnierzami na pierwsze piętro w celu aresztowa- 
nia Siemieńskiego i jego towarzyszy, gdy we 
strzałami rewolwerowemi, 
o kilku żołnierzy. Krótka 
była walka, uledz musieli pod przemagającą siłą. 
wroga. Na trupach ich pastwili się kozacy wraz 


drzwiach został przyjęty 
skutkiem których He 


z ich godnym przywódzcą. 


i skradł zagarek właścicielowi. 
Jak moskale w czyn wprowadzają amnestyą, wi 


kobietę niewianą i spokojne, wdowę oddaną wy 
chowaniu małoletnich dzieci 'i gospodarstwu. 


Szwooya 


L'Europe otrzymuje wiadomości z dnia 20 kwie- 
tnia, że rząd szwedzki następny przyjął program 
potracbnyęh do obrony, do wprowadzenia 

go w wykonanie zażąda wkrótco gabinet od Izby 


środków 


upoważnienia: ; 
1) Budować się mają dla bezpieczeństwa brze 


gów osobne statki wojenne, mogące ochronić je 


od napadów nieprzyjacielskich i przeszkodzić wy- 
lądowaniu, jakieby mógł zamierzać na przystę 
pnych pnnktach wybrzeży; 

2) Zaprowadzony będzie na archipelagach i wiel 


kich jez'orach, system obrony odpowiedni ostatnie- 
mu postępowi epoki i zastósowany do włeściwych 


potrzeb każdej miejscowości; 
3) Postawioną zostanie flota, szwedzka w mo- 
źności brania udziała w wielkich wojnach mor- 


skich z mocarstwami sprzymierzonemi, strzeżenia 
honoru flagi narodowej ma odległych morzach i 
dawania pomocy statkom bandlowym, gdy tego 


potrzebować będą; 4 

4) Badować się będą bezzwłocznie paucerno c- 
kręty wojenne i urządzać roboty w ten Sposób, 
aby marynarka szwedzka posiadać mogła z po- 
czątkiem wiosny 1864 sześć fregat paacernych li- 
czących 215 stóp szwedzkich długości a 49 sze- 
rokości ; ; 

5) Natychmiast wziąść się zamierzono do por 


tów wojennych, arsenałów morskich i uprowido- |N. 


wania. 

Wykonanie tego programu, jak mówi la France 
potrzebuje czasu. Program ten nie zapowiada jak 
się przekonać można doraźnych zamiarów napastoi- 
czych, lecz myśl postawienia kiedyś Szwecyi w 
mojagio) odzyrkania rangi jaką dawniej zajmo- 
wała. 

— Przegląd tyg:duiowy Aftonbladet wycbodzą- 
cy w Sztokholmie, pisze w numerze swym Z 21go 
kwietnia pomiędzy ianemi: 1 

„Czytać było moża świeżo w ióżaych dziensi- 
kach francuskich i belgijskich, że sekwestr poło- 
żony przez rząd na okręt angielski „Ward Jackson“ 
dał powód rządowi angielskiemu do silnych przed 
stawień, i że minister angielski w Sztokholmie e: 
nergicznie wystąpił przeciw Śrcdkowi temu. Arty- 

uł udzielony który dziennik nasz zamieścił 
miał na cela odwcłać ta twierdzenia. Brzmi on 
następnie: 

nay przypuszczać było możaa, że statek tan 
który nie miał 2 wada i dokumentów, jest an: 
gielski, zawiadomiony został minister W. Brytanii 
urzędową notą z daja 1go kwietnia o uczynionym 
kroka, z prońbą aby zechciał doniść o tem swe 


braci Bronikowskich rannych. Pp. Bróschel i Hagep 
(Francuzi), są także ranni. Co się tyczy żołnierzy, 
straciliśmy 24 zabitych i 26 rannych. Moskale 
stracili wiele więcej ludzi. W każdym razie prze- 
konali się, że Polacy umieją również dobrze na: 


— Dziennik Poznański zamieszcza następujący 


Rozezulającym był wjazd p. Faucher do Pyzdr, 
dokąd go Dr Matecki z Tarnowa zawiózł w prze- 
jeżdzie do W. Księstwa. Wazyscy niemal podko- 
mendni cficerowie ze łzą w oku witali dzielaego 
wodza swego. Tyle on umiał sobie przez ten Czas 
krótki zjednać miłości i szasunku u wszystkich. 
Ledwie co przybył ze Słapcy, dowiedziawszy się, 
że Taczanowski z Strzeleckim postanowil: wyjść 
asprzeciw zbliżającym się Moskalom, gdy dla zmę- 
częnia nie mógł całego oddziała na linią bojową 
poprowadzić, sam jako prosty żołnierz w pier: 
wszym szeregu stanął. Za tsk gli ha przykła- 

lku i z całą 
odwagą starego żołnierza przez przeszło 7 godzin 
walczyli. Do tych walecznych policzyć należy pp. 


Następnie cała horda moskali rozbiegłszy się po 
lesie, schwyciła dwóch powstańców bezbronnych, 
a trzeciego również bezbronnego w skutek amue- 
styi z 12 kwieini:, zamordowali. Oficer Czerkies 
wpadł do sąsiedniego dworu, dopuścił się nadużyć 


Ciała tych nieszczęśliwych pochowane zostały 
na amętarza wsi Zawidz, przy udziale licznego 
zgromadzenia obywateli i włościan okolicznych. 


dzimy to z ich postępowania. Bezbronnych chwy- 
tają, biją, więżą. Obywateli spokojnych z domów 
chwytają, nawet obywatelkę Radzicką aresztowali, 


mogli je wnieść do kogo należy. Minister angiel 
ski który dotąd nic nie wiedział lub przynajmniej 


niezwłocznie zawiadomił o tem ministra spraw we. 
wnętrzoych W. Brytanii. Od tego czasu żadaa ko: 
munikacya nie została wymienioną pomiędzy 
szwedzkim ministrem spraw wewnętrznych i po- 
słom angielskim, który nie otrzymał jeszczo z Lon 
dynu żadnej w tej mierze odpowiedzi. 

„Aby uznać nieroztropność twierdzenia tego, że 
rząd angielski protestował przeciw środkowi, © 
którym mowa, i że reklamował przeciw wykona- 
uin jego, dość jest przypomnieć okoliczność wspo- 
mnioną podczas położenia sokwestru, że na okręt 
ten i jego ładunek położone już zostało ambargo 
przez włądze angielskie przed wyjściem z Londy- 
nu. Wiedziano zresztą, że sprzecznie z pisemnew 
oświadczeniem, kapitan naruszył ambargo puszcza- 
jąc się na morze bez wyprawy i zabierając ze wo- 
bą dwóch urzędoików celgych angielskich, przeł- 
żonych nad strażą lądową. Ksżdy pojmie, że po- 
stępowanie tak bezprawne nie jest tego rodzaju, 
aby zasługiwało na opiekę, i że rząd angielski 
aia mógł protestować przeciw środkowi zupełnie 
odpowiedniemu temu jaki sam: obrał. 

P. Demontowicz komisarz rządu narodowego 

polskiego w Warszawie, który znajduje się tu w 
stanie rekonwelescency', po ciężkiej przebytej cho- 
robie uczynił następne oświadc: enie: 
„Jakkolwiek przygotowania do wyprawy czy- 
uione były z zbyt wielką na wieszezęścio jawno- 
ścią, i odbicie okrętu od lądu nastąpiło w obec 
wielkiego zbiegowiska ladu, rząd nie stawił náj- 
mniejszej przeszkody rzeczonej wyprawie, o ile 
jeszcze było możebnem przeszkodzić jej; opowia- 
danie przeto o narasżonem ambargo. i zabraniu 
dwóch urzędoików celnych jest prostym wyna 
lazkiem.* 

„Największa Część członków wyprawy jest je- 
szcze w Malm ë, lecz pułkownik Łepiński dowódz- 
ca wyprawy przybył na czas krótki do Sztokolmu.* 


zzz 
Kronika miejscowa | zagraniozna. 


sterstwa sprawiedliwości p. Mitis w urzędowem zleóe- 


uwięzionych, których ma być, jak słychać, około 80. 
P. Mitis zwiedzać ma więzienia tutejsze i areszta, 


ry dawniejszych czasów sięga, kiedy jeszcze innych nie 
było inkwizytów, prócz złodziei, oszustów i tp. Osoby 


hańbiące. 


syn senatora francuskiego, zachorował ciężko na go- 
rączkę. Siedzi także czterech Węgrów jako posądzo- 
nych o zamiar udania się do powstania. W ogóle jak rze- 
kliśmy jest tam około 80 ludzi różnego stanui wieka po- 
dejrzanych o wspieranie powstania lub dopiero o za- 
miar wspierania, W aresztach policyjnych tak w domu 


słanie. Zapewne p. Mitis zechce w to wszystko wej- 
rzeć, jeśli polecenia jego do tego odnoszą się przed- 
miotu, a choćby się i nie odnosiły, to jako wyższy 
urzędnik władzy centralnej ma prawo wdać sig i po- 
starać, aby złemu zaradzono. 

— Dziś o Bój wieczór piorun uderzył w dach do- 


kowskiego przeleciawszy. 
— Odbieramy następujące doniesienie z pod Szcza- 
kowy z d. 4 mają: > 


jadąc do Warszawy, gdzie w prywatnym zostaje obo- 


do kraju, lecz z kraju wyjeżdżał, Po tej doznanej 
zniewadze, gdy nic przy nim nie wykryto, tłamączono 
mu się prostą pomyłką, iż wzięto go za innego za- 
pewne wskazanego na komorze Janickiego. «+W kilka 
dni później tj. d. 3 maja przywieziono do Szczakowej 
pod eskortą dozorcy policyjnego dwóch powstańców : 
Polaka i Francaze, których do Mysłowic miano od- 
stawić, Obydwaj mieli legalne pasporta. i pierwszy z 
nich był ranny. W Mysłowićach nie przyjęto ich i 
zwrócono do Szczakowy, gdzie w koszarach policyj 
nych pod wartą byli osadzeni. Francuzowi kazał tu- 
tejszy komisarz policyi p. Brückper powrozem w tył 
ręce związać i tak złożonego na wóz wraz z rannym 
Polakiem odesłać pod strażą dwóch policyantów do 
urzędu powiatowego w Jaworznin, 


— Jutro we czwartek 780 maja: Domiceli panny. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 
w Królewcu w Pr. Kneiph. 9. 

w Londynie 8 Great College Street Camden-towi. 

Królewiec 1 maja. 

Po dziwnie pięknej pogodzie w końcu miesiąca mie- 
liśmy kilka dni deszcz a nawet i śnieg. Wiatr pół- 
nocno-wschodni dą? silnie i niezmiennie prawie od 8go 
do’ 19go, ztąd nadpływ 26 okrętów x Bałtyka zbożem 
naładowanych do Anglii szczęśliwie się odbył. Jaż te- 
raz nie spodziewają się w Auglii dowozów znacznych 
ani z Ameryki ani z Baltyku. Zapasy bowiem tu i tam 
nieznaczne, pomimo tego Auglia zaopatrzona jeszcze 
z dawniejszych dowozów, Wyżej nie płaci jak płaciła, 
ceny zatem też game, prócz nieznacznych flaktuacyj. 
Kontinentalne , więcej ożywione i notują małe 
podwyżki. Widoki na dobre Żniwo są ogólne, jednakże 
Ameryka i Wschód Egropy niedostarczą w tym roku 
ilości zboża, zwykle ezportowanego. U nas w skutku 
bozśnieżnej zimy i asoj wiosny, wstrzymuje przyby- 
cie wicin, niski stan wody w korycie Niemna; pis- 
szczygte zaspy wymagają robót do zagłębienia koryta 
rzeki, o które kupiectyo tutejszć już się stara i nie 
bawem w życie wprowadzi. Brak dowozów wpłynął 
korzystnie na ceny. Znaczniejsi właściciele owczarni 
z Księstwa, Szlącka č Brandenburgii ustanowili stałe 
ankcye na wełny; zalfty godna instytucya, przez nią 
albowiem ilaż to strątom z niewiadomości: zwyczoji 


mu rządowi, iżby poddani angielscy mogący słu- 
sznə mieć preiensye z powodu rzeczonego okrętu, 


nie nie powiedział, odpowiedział 2go kwietnia, że 


Kraków 6 maja. Przybył tu Szef sekcyi mini- 
nia odnoszącem się do politycznych procesów osób ta 


przyczem przekona się zapewne, jak niestosownem jest 
urządzenie tutejszego inkwizytoryata kryminalnego, któ- 


poszlakowane o przestępstwa polityczne trzymane są 
w ogólnym inkwizytoryacie kryminalnym, tj. w bezpo- 
średniem zetknięciu z inkwizytami osadzonymi za czyny 


W aresztach kryminalnych trzymani są jeszcze o 
ile wiemy, p. Leon Chrzanowski jeden z redaktorów 
Czasu, p. Roland korespondent Progrós de Lyon za 
artykuły w tym dzienniku, dwaj inni Francuzi Bailly 
i Serraz, nie wiemy z jakich powodów. Ten ostatni, 


Magistratu jak w domu telegrafa ma być około 40 innych 
więźniów politycznych, w ciasnych. lokalach, pełnych ro- 
bactwa i zaduchu, bez należytego zaopatrzónia w po- 


mu p. Westfalewicza przy ulicy Floryańskiej i prze- 
biwszy takowy tudzież wszystkie piętra i sklepienia 
dolne i piwniczne, wpadł do piwnicy. Mimo że wszy- 
stkie piętra są zamieszkałe, nikogo piorun ńie uszko- 
dził, również na dole pomiędzy robotnikami p. Bań- 


W dniu 28 kwietnia p. Janicki rodem z Krakowa 


wiązku, przy rewizyi w Szczakowej zossał do naga 
rozebrany, pomimo że miał pasport austryacki i nie 


handlowych i z niedokładnego ocenienia towaru, fól- 
nicy ponosili i ponoszą. Miasta portowe baltyckie, 
oddalone od swoich portów. naturalnych kilkamilową 
przestrzenią, usiłują w jak najkrótszym czasie zbliżyć 
do nich i połączyć się między sobą kolejami. Porówno 
ze stosunkami ułatwiającemi obieg towarów dokony- 
wane zostają regulowania stosunków do przewozu mor- 
skiego używanych, jak meklerów okrętowych, kapita- 
nów okrętu i tp. co do cen jakie wymagać mogą za 
swoją pracę. 

Ostatniemi czasy Szczecińska korporacya kapcow na 
znaczyła dla meklerów okrętowych uo 4'/4 kop. (11, 
sgr.) od łasztu. Koleje żelazne zniżają również ceny 
od przewozu, a i farmańskie frachty idą za tym przy- 
kładem. Jestto pocieszającą oznaką rozwoju handlu, 
który im bardziej się ożywia, zaopatruje tem taniej 
spółeczeństwo we wszelkie wygody i potrzeby, jakie 
handel, przemysł i sztaka do użytku przysposabiają. 
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Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 5 maja. Zaprzeczają, aby książe Walii 
przybyć miał do Fontainebleau. 

Paryż 5 mala. Z Vera Cruz donoszą przez Ha- 
wanaę, iż Comorfort ciągnąc na odsiecz Paebli, 
pobitym został przez Bertiera. Ortega cfiarował się 
kapitulować, lecz gdy Forey żądał od niego aby 
się bezzwłocznie poddał, Ortega próbował bezskn- 
tecznie przebić się do Meksyku. 

Frankfurt 5 maja. Dzisiejsza Z Europe utrzy- 
muje, że gabinet turyński roześle do państw któ. 
re uznały królestwo włoskie, notę okóloą, a w 
niej udowodni dokamentami  niezaprzeczalnemi 
pewną spójnię między władzami rzymskiemi a 
kierownikami brygantów. 

Berlin 5 mają wieczór. W odpowiedzi rosyj- 
skiej do Londynu jest mowa, że konstytucya z r. 
1815 jest aktem dobrej woli monarszej cesarza 
Aleksandra; nie udzielono jej także mocarstwo, 
gdyż pie była ona nieodwołalnie obowiązującą. 
Anglia jednakże zdaje się uważać tę konstytucy? 
za uniwersalne lekarstwo. Cesarz nigdy nie zej 


prowadzi do samorządu i postępem nacechowanych 
reform. W odpowiedzi przesłanej do Paryża sto : 
Pożądaną jest rzeczą porozumieć się względem 
wyboru środków; jest nadzieja, że Cesarz Napo- 
leon nieodmówi swojego moralaego wsparcia. Tro- 
skliwość o Polskę wymaga, aby uczynić zadosyć 
także obowiązkom jakich wymagają międzynaro 
dowe względy w obec Rosyi. 

Turyn 4 maja wieczór. Stampa donosi: Wozo- 
raj odeszła do Paryża depesza gabineta włoskiego, 
a w której tenże daje wiadomcść o nocie przesła 
nej przez rząd włoski do Petersburga w sprawie 
polskiej w skutku zawezwania ze strony Francyi. 
Gabinet turyński mówi, że gdy noty francuska i 
angielska każda z inuego wychodzi puoktu wi- 
dzenia, a obie nie są równobrzmiące, przeto rząd 
włoski gotując notę od siebie do Petersburga, trzy 
mał się tych zasad, które stanowią podstawę u- 
rządzenia Włoch. 

Kopenhaga 4 maja. Na dzisiejszem posiedz: - 


nia Rady państwa toczyły się obrady nad adra- 


sem. Tscherning (aiegdyś minister) wniósł nowy 
adres jako poprawkę, a w nim zupełnie poszedł 
za polityką mipisterynm. Hal], Mourad i Lshmaov 
pragną, uby adres otrzymał wyraźną cechę wotum 
zaufania lub nienfaości. Hall oświadczył, że w rs- 
zie jeźliby adres wyraził Życzenie, aby na tem 
jeszcze zebraniu wniesiono projekt do ustawy 
stanowiącej, iż stany holsztyńskie niemogą prze 
szkadzać królowi i radziepaństwa w wprowadzeniu 
w życie konstytucyi jedynie dla królestwa i Szlez 
wiku, wtedy on (winieter) będzie radził królori, 
aby życzeniu temu zadosyć uczynił, albowiem po- 
dobny stosunek odpowiada obwieszczenia z dni. 
30 marce. 

Galacz 4 maja. Książe Kuza jest ta spodzie 
wany w objeździe północnych powiatów Botaszaw, 
Foltyczen i Dorogi. 


Oskarżać powstanie polskie o antispółeczne dą 
żności, przedstawiać je jako niebezpieczne dla En- 
ropy, a pod zasłoną tego oszczerstwa używać prze- 
ciw Pulsce najstraszniejszych autysocyalnych środ- 
ków, oto droga którą obrał rząd rosyjski. Po- 
pchnięcie raskoluików do mordów i rabunków jest 
nie pierwszym ale nowym dowodem, ża rząd ro 
syjski jest uosobieniem wszystkich wywrotnych: 
teoryj i wyznawcą antyspółecznych zasad. Gwał 
towne środki doradzone przez kilku marzycieli ni 
by dla mszczęśliwienia ludzkości rząd rosyjski 
chwyta w rękę i stosuje je dla przeprowa- 
dzenia samolubnych planów. Na wiadomość poda 
ną wczoraj przez naszą korespondencyę z Ioflant, 
świat cywilizowany powinien nie tylko wzdrygnąć 
się z oburzenia, lecz zarazem winien spojrzeć 
w przyszłość. Caryzm bowiem użyje kiedyś w groż- 
niejszych jeszcze celach tych środków któro diś 
przeciw Polsce obraca. 

Na inny zaów antisocyalny krok rządu rosyjskic- 
go, na ukaz z 27 (15) z. m.o konfiskatach w pro- 
wincyach do cesarstwa wcielonych odpowiad. 
Rząd Narodowy dekretem z 29go z. m. w którym 
właściwemi wyrazami cechujące ten „rabunek“ ' 
wyjmuje z pod opieki prawa tych wszystkich, któ 


dzie z drogi przez siebie samego obranej, a która 


rzyby denuncyowali osoby i majątki, do których 
zkstosowany być ma ukaz, nestępnie tych, którzy- 
by redagowali i wydawali rozporządzenia o stano- 
wienia i wykonaniu sekwestru, nareszcie tych, któ- 
rzyby sprawowali lab przyjmowali sdministracyę 
dóbr i domów zasekwestrowanych, w ogóle tych 
wszystkich, którzy przyjwą udział w wykonania rze- 
czonego ukazu. Nazwiska winnych ogłaszane być 
mają drukiem, a w skutek takiego ogłoszenia wi- 
nowajcy ulegną karze śmierci. 

Dziennik Powszechny z 4g0 t. m. umieszcza ar- 
tykuł z Journal de St. Petersbourg, wyliczający 
mniemane reformy w Królestwie od wstępienja na 
tron Cesarza Aleksandra II do 1go stycznia 1863. 
Odpowiemy na ten artykuł w jednym z następnych 
aumerów naszego dziennika. 

Utrzymują, iż br. Keller otrzymał dywisyę i że 
go zastąpi p. Ostrowski, rósyjski gubernator Ra- 
domia. Nie wiemy jeduak nie dokładaego pod tym 
względem. 

W Poznania aresztowania są na porządku dzien- 
uym; aresztowano tak w mieście jak na prowin- 
cyi przeszło 60 csób, między niemi p. Adolfa Łę- 
czyńskiego i Kaczotowskiego.—Zgowu telegramów 
o zwycięztwach polskich nio przyjmują w Pozna- 
niu, — Chodzą też pogłoski, że Prasscy wkroczą 
do Królestwa. Zbyt znany Baerenaprucg miał je- 
dnej pani powiedzieć: „że w tych dniach cała hi- 
storya i tak musi być ukończona, i że urządzenie 
lszaretów będzie bardzo potrzebne.“ Część atty- 
leryi wyszła z Poznania nad granicą. 

Taczanowski umieściwszy w bezpiecznym miej- 
sen rannych, zapuścił się w głąb kraju, jak jaż 
o tem donosiliśmy. Moskale zaś w cztery godzi- 
ay po jego wyjściu zajęli Pyzdry. 

Dnia 5 t. m. zaszły potyczki po oba stronach 
kolei żelaznej warszawskiej między Sosnowcem a 
Dąbrową. Walka w drugiej potyczce przeniosła się 
aż pod granicę pruską kn Mysłowicom. Stoczył ją 
Oksiński i zajął podobno Dąbrowę. 

Dochodzi nas wieść, iż oddział Miniewskiego 
wczoraj 5go został ńapadoięty przez przeważające 
siły rosyjskie, i że miał ponieść dotkliwe i zna- 
czne straty. Szczegółów nie mamy, lecz jutro za- 
pewne nadejdą. 

Schl. Ztg donosi, iż 3go t. m. zaszła utarczka 
pod stacyą kolei warszawskiej Baby. 

W utarczce w której zginął Younk, wziął udział 
ów oddział wojsk rosyjskich, który wpędzony na 
terytoryam praskie, powrócił na mocy konwencyi 
z 8go lutego do Królestwa. 

Wezoraj podaliśroy telegram donoszący o ogło- 
szeniu w Monitorze mot rosyjskich do Paryża i 
Londynu wysłanych w opowiedzi na noty rządów 
zachodnich w sprawie polskiej, Wyżej podana de- 
posza be:lińska uznpełaia niedokładnie wiadomość 
o nocie rosyjskiej. Najbardziej uderza w depeszy 
paryskiej wyrażenie Monitora o prawowitych ia- 
teresach Polski. Zapewne jutro dojdzie uas ten 
uumer Monitora. Dziś zaś zasługuje na uwagę 
artykuł w La Patrie z 4gv b. m. z podpisem p. 
Dzeolie -pod tytułem : „Polska i Dyplomzcya.* U- 
waża on odpowiedź rosyjską jako bszwzględnie 
odmowną, po której nie pozostanie joż nie robić 
ua drodze dyplomatycznej. Wzywa zatem Francyę, 
wzywa Europę, aby się zdecydowała wrócić 
Pelsce wolność, jeśli nis chce być teatrem ciągłych 
niepckojów. Artykuł ten jest bardzo grożny, a 
zważywszy imie jego autora, przypisywać mu 
trzeba pewną wagę. Podamy go jutro. 

Że Presse wiedeńska vie jest zadowoloną z od- 
powiędzi rosyjskiej, to vas nie dziwi, gdyż dzien- 
nik ten reprezentuje dążncść liberalns, despotyzm 
przeto rosyjski mni być mn obmierzłym; zle za- 
dziwiać musi, iż odpowiedź rosyjska nie znalazła 
w organie feodalistów austryackich Vaterland do- 
brego przyjęci», tek dalste nszuto w Wisdniu ton 
jej upokarzający. Botschafter, który ma pewae 
związki bliskie z politycznemi sfarami, meco czu- 
je się być obrażonym. Powiada on, że zdawałoby 
się, iż cdpowiedź do Loudyna pisał chyba Anglik, 
do Paryża chyba Fraacuz, ale do Wiednia pigał — 
prawdziwy moskal. 

Ministeryna pruskie takżs usposobione jest wo- 
jennie.: Op:ócz bowiem Bismarka, który już w Izbie 
deputowanych dał poznać, że wojnę bez przyczy- 
nienia się reprezentacyi prowadzić może, gdy ze- 
chce, jedno z pism wojskowych zost:jąca pod 
wpływem nejwyższych sfer militaroych oblicza pra- 
wdopodubieństwo skutków wojny prusko - francn- 
skiej i wnosi pomyślne jej dla Prus rezuliat>. 
W ogóle w Berlinie jest mniemanie, że sprawa 
polska nie skchezy się pokojem, a Bismark chce 
podzielać złą i dobrą dolę z Rosyą. Nie sądzimy 
jedaak, by chc'ał dsiałzć zaczepnie. 

General Corresp. prostaje wiadomość co do przy. 
stąpienia bezzwłocznie rząda wirtembergskiego na 
wezwanie Francyi də kroków przez trzy mocar- 
stwa przedsiębranych w sprawie polskiej. Gabinet 
bowiem sztutgardzki oświadczył, iż trzymsć się 
będzie ściśle Austryi w tej S!Tawie, Wiele icnych 
gabinetów nieroieckich nie oświadezyło się wyra- 
żnie na wezwanie Francyi; Bawarya i Henower 
poprostu odmów.ły. Jak mózi Indóp. belge, Bigia 
wezwana do udziała 2% strony Fraacyi i Anglii wy- 
mówiła się ta podstawie zastrzeżotej dl: siebie 
traktatami neutralacścj, 

an na 


Ostatnio Ćspenze telezrafiozne Grass. 

Londyn 6 maja. Dzisiejsze Times i Daily- 
News uważają odpowi:dź gabinetu rosyjskiego zą 
aiezadowalającą zarówno pod względem tonu jej, 
Jazoteż osnovy i rozumowanie. 


Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 
Antoni Kłobukowski. 


4 | „ CZAS z Czwartku 7 Maja 1868. 


10,052, 10,334, 11,546, 11,985, 12,280. 


2590, 2618, 2664, 2786, 3236. 3246, 3700, 
12,379, 12702, 12,748. 


3733, 4201, 4436, 4815, 4893, 4918, 5062, 


Przyjechali od 5 do 6 Maja br. 
HOTEL SASKI Dilani; Emanuel Mosvani z Włoch, 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 
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Bauknoży polskie za 100 złr. n, zły. 104 | 1og |7psiskiego. W. Bumtowski adw. z Tarnowa. St, 8852, 9080; 9257, 9263, 9555, 9754, 10,023, | 7 z: NE Ż d 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio » o1: 190i Czarniecki, F, Batornfoind z Warszawy, Jan Ko > > , 2 SZ , 0 U na 1,000 zł. sdzłennso” Asesoras | ę i B= 
Talary pruskie, sa 150 slr. now. tal no! rooi |ohanowski z Jasła. A. Kataneo, P. Sadezski, Fr. 10,104, 10,139, 10,239, 10,359, 10 548. Nr. 1,649, 1,800, 4299, 4630. | 
Srobro nowa , . » ine, zek b Qi 105, Jpeneglid, Antongino Karoe, Abanchetti Elio, Lud. 10,805, 10,898, 10,915, 11,141, 11,367, f 
Półimporyały rosyjskie , „ - + » | 5 1$ 9, |4Aaroli z|Bergamo. A Lasoski, W. Rittermań: J |11,733, 11,757, 11,767, 11,868, 11,991 ną 5,000 zir. l 
Napoleondory 20-fr.. . » * * r — | 8 85 Danin, J, oldor, E. klingholc, W. Podgórski, M. 12 003, 12 033 12112, 12.281, 12 377. Nr. 839, j EEEE T 
e $ ae ion 1o/789' 19804. 19919 12965 | H. Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 


Dukaty holenderskie waia. + ip 

m wzpaż py o PY e » | 5 36 | 5 28 
Listy zast. gal. s b „kom, y 

rej z = „ 2a wal. a, „ 
Obligacye indemn, g kuponami „ |5!— |74;— 
Pożyczka nar. s r. 1854 bes kup, „ |71 25 [80 25 
Akcye kolei gal. bez kup. i bea 

dywidendy = wpłatą pełną . 311; | 209, 
Listy sastawno polskie x kup. . sip 101 
- Wladsś 6 Maja, (+9!agr.) sir. cent. 
5%, Motaliki, , , ..« © o e oo 9 i- 
5% Pożyczka narodowa. . . 


Chądzyński, K.'Ripper, Btelozyk pułk. inżynięrył. 
Mottis ck aref sekcyi z Wiedaia. J. Dąmbski, T. 
Skarbek, Molozewski, F Roskowski, J. Jaworski, 
M. Rabat, W. Kuks. © 8 

HOTEL POLLEBA. Tadeusz Fiapulski w. d. zo 
jydowa B. Krauthofer kupi, K. Lgocka ob, z Po- 
żnania. J. Pianta aktor z Wiednia. $ Czernicki 
studont t Ho'delbergu. K, Davilewicz ob, A. Fo- 
miszewski w. d, O. Michałowski ob. g Któle.twa? 
F. Koorat ob. z Dobrosławia. Wilchelm Doss w. d. 
ze Sawajcapy!, A „Lamascha naniz Ks. W. Grzyb- 
ozyk, A Zolaxóy z Jorosławia „B. Pągowski 'n 
spektor z Prohhowa.j! TE y 


12.597, 12,789, 12,894, 12919, 12,965, , 
13,007, 13032, 13,037, 13,051, 13,340, |1862 obligacye z kuponami. 


, 
: 1 na 30 złr. 
Riego: 15007] >. 2 enia dl 263, 812, 1,138, 1881, 1,941, 2,022, 


ni 500 zir. 2,349, 3,121, 3,626. i 
HUNS, 20, 81, 37, 40, 67, 74, 78, 84, na 100 zir. 
109, 111, 138, 160, 178, 277, 506, 585 Nr. 502, 1,300, 1,887, 2,057, 2,599, Ey y z ls 
102, 1026, 1132, 1614, 1670;*1800, 1936, |2992, 3,038, 3,727, 4,047, 4,433, 4411, w ilości 500 cetnarów wagi etowej. 
2986, 2295, 2304, 2406, 2436, 2484, 2675, |4;135 5,087, 5,911, 5,967, 6,057, 1,568, 


do Makowa powinna być czystą, trzymać 45 do 48. stopni i ma się odsta- 
2111, 2945, 2994, 3002, 3039, 3062, 3070, 11220, A10 11862; HA 1658 12080" wiać na każde żądanie miesięcznie, partyami po 50 do 50 cetnarów na ozna- 


A E liom lego oon 
OBWIESZCZENIE. 
Dla ruchu kolei z Krakowa do Lwowa potrzeba 


Nafty do oświetlenia 


ohai guanina í = ; ae . ; ; i 1 

ups Mak mex: wen. dig sa: 5 150 50 gg Hz Sy TPN N BLOW, ski gh; ail per EE Pa 12118, 12312, 13467, 13716, 13808, 13998, |czóne miejsce liwerunku w przeciągu dni 40 rachując od daty doręczenia ob- 
x $ . 

Łosia, 10 fumł. sożach - + -.- 0 50 [N IR EZWA [I E! © Afi N. 128, 16%, 172, 524, 530, 532, 621, na 500 zir. stalunku. i i p AA ; 

Dukat pojedyncny. . e » + + e> b 29 „kąd S I główn. miast Krakówa:1190, 8124890, 1578, 1629, 1673, 1728,| N. 244, 580, 786, 936, 1108, Wzywa się mających chęć do dostawiania, ażeby przysłali próby dobrze 

ZĘ PE R Magistrat król. główn. miasta Krakowa, 982;.2048, 2160, 2222, 2244, 2260, 2271, na 1,000 zir. opieczętowane z dokładną ¿adresą własną do dnia 45 Maja r. b. do na- 


wzywa wszystkich popisowych,od 1842 r. 


. , , + , 2i s 
do 1838 r. włącznie uródzónych,'a do Gmi- No aade ukbU Tr kk 


2285 22902301; 2407, 2417, 2570, 2738, 
2304, 2335, 3880. 4450, 4858, 4968, 7804 


21749, 2718'3188, 3300, 3348, 3373, 3423, 


Wiodoń 5 Maj- 


Fużyczką, skarbowa: szych magazynów w Krakowie lub w Przemyślu, oferty zaś pod adresą : 


do „Zarządu centralnego ck. tprzywilejowanćj kolei galicyjskiej Karola 
d dmudwika w, Wiedniu, Heidenschuss, gmach Zakładu kredetówego* 
BF najdalej do dnia 30 Maja rb. W 


6%, Motaliki na wal. waste, . - « |3 |22 so|ny miasta Krakowa stale fależących, któ |34800374 3475 3593, 3890, 3901, 4077 
+ r E VU Gd g L i $ i wy DU, p , , ZUEN na 5,000 zir. 
4*/, Pożyczka uatodówa » - p > ge z rzy przy tegoroczny pobórże' rekratów 4540), 4657; 4812, 4923, 4934, 4941, 5119,| N. 54, 490. 


6%, Metaliki an mon. kouw. > , |nie stawili się, aby.do dnia ostatniego Maja 


4. Obli i È j L ENT 5 5699-5 
śą Oblig. ludym. nitaréj GUAY.. j 08 56| 87 50l. t owe Magistracie k. g. Miasta Krakowa, yny zg OSTE LS kra 


na 10,000 złr. 
5116, 5867, 6036, 6173, 6512, 6561, 6631, 


N. 100. 


UA t 3 węgierskie . + + | 17 60) 76 73 a Aik- 2 i zak”: : $ i 

"OE e tz bened 16 MEU A Neri, zer R arm DAE, or = eg 2) 7428, 7508, ra Obligacye Lit. 4. Oferta winna zawierać ceny od łą netto wagi ołowój, nafty 45 albo 

s A> eyrar i br rot w: 5 wości i usprawiedliwienia dotychczasowego 8570, 8886, 9318, "al kwi e — N. 171.na 200 zł., N. 2848 na 10 złr. s stop hoit napako do, Magazyny Kgn o, kę Ly? SVA MGA by Aft: 39h 

ky niestawiennictwa, stawali, albowiem prze-|9819' 9888. 9910, 10035 10050 10136, |z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie rzona marką 50 centową i napisem: Oferta m werunek N y. 
: , , 2 , , j ; 


Wiedeń: dnia 24 Kwietnia 4863. (2425-2-3) 


Ck. uprzywil. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


5 Pośyoska nowa Waneoka. . . — fa 

Listy zastawne: 
5%, Baaku sarod 6 letnie. . . » [t05 — Od 80 
a » a 10 letnie. ... 
» s » 1% miesiączne. . 

a losow. w wal. kastr, 
4? Tow. krud. galicyjskie. , . « 


obligacyj wyrażonych od. terminu spłaty, 
to jest po upływie sześciu miesięcy od 
dnia wylosowania ustało, i że w razie gdy- 
by kupony od tych obligacyj uprzywile-. 
jowany austryacki Bank ERY ON WWIE 
dniu spłacił, kwoty takowe. od, kapitalu 


ciw tym, którzyby- niniejszemu wezwaniu 
zadosyć nie uczynili, zarządzonem zostanie 
śledztwo „i; przymusowe dostawienie,, nadto 
ulegną wszystkim następstwom S$. 44 i 
45 prawem rekrutacyjnem oznaczonym, 


na 5,066 zir. 
N. 135, 196, ' 

na 10,000 zir. 
N. 29, 180. 
uk Obligacye Lit. 4. 


Aby ajay antn pk ra daai a sy 
A, i r 
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Obligacye Lit. Æ. 


N. 131, 156, 166, 300, 408, 459, 503 
129, i N. 237 na 350.zlr, N. 2473 na 90 zir, 


i „ k; Minist P 
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Siłą uzdrawiająca zdrojów Górno  Salzbruńskich w chorobach, piersiowych 
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'uejelskie , » « » > + | 1120 i1 15| NArodowy w Wiedniu eskomptować będzie.| N. 2558 5064, 5248, 6637, 6875, 8580. ti; c 
larani rosyjskie ors goe 2 9 17912] `Prócz tego w skutek rozporządzenia. Wys. 4 ns 500 złr, gumi-elastyczna tłustość COREE TERIO TEITE 
Brobto „3. « « » © 4 64.0 0 0 110 75/110 25 | 0. k. | Ministeryum spraw wewnętrznych-z| vN, 850, 1498, mna skór y ANDP a ROF ANOANO 1 O7 SOP SIP Sr i S07 SOP Sori SOP SASIC A 
a kupony. sje oe sieo : Ka S S dnia |15. Czerwca 1858 r. do L. 13096 wy- na 1,000 zh: tdigissu vmagsidbQ) <=; . sof N Ś 
Daaka laty Kosowa > 1 1 1 «;|1 66 | 465 |danego wykazują się ponownie następu-| N, 2664, która w, doskonałości o tyle wszystkie, in. | gą zd 
ODB ea == | | jące Już wylosowane a od terminu spłaty r [Pe dotychczasowe tłustości przewyższój żć| < 4 


nietylko konserwuje wszelkie gatunki skór | Ś5 
i wyroby z tychże, jako to: szory, chomonty, | SĘ 
powozy, fartuchy, siodła, miechy, rzemienie, | 3% 
wszelkiego rodzaju obuwia i. t. d. ale nadto 


|  Lów 4 Maja 
Diti hołendarski . « « > » * » 530 | 5 26 
zusiryscki. » + + 2 + e 5 33;| 5 284 


Pólimperysł rosyjski. . e.» o o | 9 27.) 9 12 


jeszcze nie opłacone obligacye a miano- 
wicie : 1 
A. wylosowane w dniu 30. Października 


C) Wylosowane w niu 81. Paździeri- 
ka 1859 r. obligacye z kuponami: 
na 50 zir. 


prawdziwych, i 


£ 


ix i sd ob danie | 4 

© } ; 84 w s à LJ Po 

M. . „a wod. | 179 | 176 |1858 r. obligacye z kuponami: A j ) rod, E S4ż H ń ki Ji b r sk Kes 

aas ać bób senoyć | --1 17 4 0 ję por ri? ; N. 515, t gnana śe podnosi wartość tychże tak dalece, że tłu- | $4 - awa N (C l am n UN IC 4 4 
Loty saoć gal. Sea EE o: 9.95 72 0 „1000 „ „ 139. N. 983, 4115, 6540, 7655. $lość tę do wynalazku pierwszego rzędu | %5 = ao R 
Odligi iadoma. box kupona . . - « |24 15 |73 25 ni n n 22. na 500 złr. niia Sajt policzyć kóra’ staje| 28 | (en gros et en detaile) 2 
Pożyczka narodowa bes kupona . . |81 43 |80 68 B. wylosowane na dniu 30. Kwietnia 1859| N. 349. w „ ttustoscią tą nasmarowana skóra, staje | S$ : ZA 
Akcye gal kolei żel. Karola Ludw. |312 25/310 25 | ™ obligacye  kuponami; na 1,0060 zir. się giętką, miękką, a tem samem od pęka- 4 pod firmą: "A 


nia zabezpięczoną; wsiąkając w pory naj- | 54 
Beściejszej skóry zasklepia się w tychże i |-<2Ń 
|*worzy jednostajne włókno, przezco żadna | $$ 
wilgoć ani woda, chociażby i dłuższy czas | %% 
na nią wpływała, nie przejdzie przez nią. | $4 

Niżej podpisany ośmiela się tem mocniej | $2 
tę Uustość polecić S. P., ile że co do do-| $3 
skonąłości i umiarkowanej ceny, wynalazek | 8 
.|ten przewyższa wszelkie inne tego rodzaju | Ś$ 
wyroby i jako pierwszy krajowy na szcze-| $4 


na 100 złr. Nr. 249, 
» 1000 n »” 122. 
C. wylosowana w dniu 31. Pażdziernika 
1859 r. obligacya z kuponami: 
na 500 złr. Nr. 60 z częściową kwotą 
| 400 złr. 
D. Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1861 obligacye z kuponami: 
na 100 złr. 
N. 26 i 85, nareszcie: ` 


N. 955, 5880. © æ 
D) Wylosowane w dniu 30, Kwietni 
1860 r. obligacye z kuponami: 
na 50 zir. 

N. 1009, 2520. a 
100 zir. 5: 


na 5 
N. 327, 867,'2314, 3741, 6047, 6461, 
1524, 10210, 10546. sigt 
na 500 zir. l 
N. 848, 1792, 


Warszawa 1 Maji 


Kary & Przedecki s 

W WROCŁAWIU, A 

ulica Schuhbriicke N. 84, I. piętro, (vis à vis lombardu), 
poleca się szanownćj. Publiczności Cygarami odleżałemi, sprowa- $$ 
dzonemi w znacznych partyach z Antwerpii, Amsterdamu i Ham- 
burga; rownież jak i Papierosami bez munsztuków i z munsztų- 


kami z fabryki, „Læ Ferme w Petersburgu, po cenach fabrycznych ;, 
także Papierosy Hawańskie z czystego tytoniu i liścia, nie zawie- 8 


.... o 


Półimperysły. . > 
Obligi skarbowa . ...«.*. 9 35 65} — 


kupor .. > » » o 
Listy zastawne III okresu . „rubliji4 93)| — 
kupon + » » se 
Aktcyc kolei żel. warszawsko-wiód. . |7» 25 | — 
+  „ warszaw.-bydgosk.| 8 75 |88 — 


Wzooław 5 Maja. 
Banknoty aastr. w mon. nowej. . 91; 


Polskie bilety bankowe . -  . „| 9ta) — E. wylosowane w dniu 30. Kwietnia 1862 loH Bólną zasłagujć uwagę. AN j i | e | 
n Listy sAstowne.. .  - są | — | M SE i iłośni i, PoRcextnykdzpapieznic | << 
K o Listy zastawne 4° z; poż ENTR (2 Alligacye z Aromat: X Eea ia 2 A a Er sk PD O 84 | Znajdują się u nas także. Cygara z roku 1856, które dobrym pa- $è 
x z Ń ks a — . Nr. 40. : owane w dniu 31. Pażdzierni- : s ; ; -|4  laczom polecamy. f e 
Rai | 1800.72 qay 7 S2 IGIN |ka 1860 r. obliętege s kuponamis © eg e ego Wynkających dabaiet |] Obstalanki osób na prowinci zamieszkałych, z aajwieszą akuratno- [Ę 
. p n Ą r. eM a U N IPO - i zk Ó 
Basta 2% POP WLK CE |; tem "zastrzeżeniem, że oprocentowanie | © N, 1980, 2147, 2832: | io eony skład u prdpitamgo dokąd pie 84 io, wypełniamy. Pi, ) wig (2430-1 3) R 
Leadza a " obligacyj wytażonych od terminu., splaty, na 100 złr.' wy składy ARONA W ać E. rte AO AISE AIA EIS LIARA ANA EIA RA E I A NNa a I IS AaS 
komea oe oeo n esj!  |to jest po uplywie Szęścia miesięcy od duia |, Ny 7640, 8411, 10885, 10860, 10108 | gosia Naat dwie U sacr tiie ton rwórth i łka 
EE m NN z | WJ1OSOWANIA +, — i że w razie złr. że BOA 4 ; 8 ó 
— Eodny od tych obligacyj — upiisyllejo: na 500 zir, rzy: Teofila Pajęckiego w rynku pod jele- la on, huttle r 


N. 661, 921, 2656. 
na 1,000 zir. 
N. 2718, 2844, 
Obligacya Lit. 4. 
N. 1003 na 450 złr. j 
F) Wylosowane w dniu 30. Kwietnia 
1861 r. obligacye z kuponami: 


niem, A, Berlinera (dawniej Laneri), Zygm. 
Ruckera (dawniej Tomanek), i w labora- 
|toriam chemicznem W. Tepy ulica wałowa 
i w handlu N, A. Boziewicza, w Krako- 
wię w handlu Karola Rzący i Józefa Jahna, 
w Bóbrce u J. Czarnika apt, W Bochni 
ju P. Niedzielskiego, w Buczaczu u M, Li- 


WW WWMUETAHBIOWMUWJ- 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. | 
gr Inżynierowie rolniczy i fabrykanci maszyn z Lincoln 


wany austryacki bank narodowy w Wie- 
dniu spłacił, kwoty takowe od kapitału 
przy spłacie odciągnięte zostaną. 
Z c. k. Dyr. funduszu ind: mnizacyjnego 
Kraków dnia 30go Kwietnia 1863 5 
Za c. k. Prezesa: 
Dr. Gustaw Hailig, 


w Anglii, 
polecają swoje 


MASZYNY GOSPODARCZE, | 


Ochoddzą: 


do Maczek 3. 30 po południu i 
zoceje <= do Wrocławia 8 Me 


do 2423-2-3) + ©. k. Raden Namiestnictwa. na 50 zir. pschiitz, w Dąbrowej u S. Wętkiewicza apt, HERE 150, 
do Er) zaa, = do_Laoowa 10.8o | a Fes a N- 309, 1229,1996, 2644, 3086. w. Drochobyczu u W. Kiaczkowskiego apt, AP moż mapp ime | 
Em. éi p= e na 100 zir. „| WKotomyi u J. Sidorowicza, w Monaste-| uprzyWilejewane i nagrodą zaszczycone przenośne maszyny parowe, młocarnie pa- 
s Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; $. 30 wietaó:. Obwieszczenie. N. 1748, 2702, 5687, 6948, 7848, 8306, | "zyskach u J Lipschütz, w Przemyślu w han-|rowe, młocarnie z kieratem, młynki do czyszczenia zboża, młyny parowe do | 
s Granas ieadh an 11. 27 prse | [N, 1316] 11147, 11621, 12472, 12645, 12682: » lù Ed- Machalakiego, w Roedolan J, Kray: mielenia zboża, młyny do rozgniatania i szrutowania, do wyciskania makuchów 
południem; + 15 po południu. l k ( na 500 zir. SA skiego apt. w Rzeszowie w handlu olejnych, maszyny do. krajania : buraków, do łuszczenia kukurudzy, pompy, siecz- 
se owe "Zk: pom pca: | raj a daid, 2058, Kmietnia |; MODĘ ESY AR p Sonata Judetele karnie tartaki brony, walce, ekstyrpatory i kultywatory, siewniki, motyki konne 
- y- ; 7. 56 wiocaóz, „r. przedsięwziętém losowaniu obli- na LOQO zir. apt, w Sanoku u J. Jaklitz, w Skałacie | KAFNie, M ż R RORA EE ag ranea y: bi , y 
zo Lwowa 10 Krakowa: 5, 10 raan; 5. 20 wieczóc | oey) funduszu indemnizacyjnego Galicyi| Nr. 6175. 6567; 7427. u, W. Dietz, w Stanisławowie u Tomanka|i ręczne, maszyny do „koszenia, do prześładamia siano, grabie, maszyny do pra- 
Przychodzą: zachodniej następujące obligacye do spła- na 5,000 zir. apt., w Stryju u Kornbergera apt, w Tar-|sowania siana, do robienia cegieł i rur do drenowania, rozmaite sprzęty rolnicze 
4: Nr. 253, 898. nopolu u Ed. Kiernika apt, Tarnowie u J. ręczne — upoważniają | 


cenia PORZE 2 zostały, jako to: 
bligacye z kuponami 
na 5© zir. 


Jahna, w Zaleszczykach u J. Kodrę' skiego, 
wi u St, Michalskiego, w zurawnie 
u W. Postępskiego apt. 


? 
p Karola Wernera we Lwowie, 


do przyjmowania dla nich zamówień z Galicyi, Bukowiny i Rosyi po cenach fabrycznych 


G. Wylosowane w dniu 31. Październi- 
ka 1861 Obligacye z kuponami. s3 
na 50 zh. a 


z 


45 rano; 5. 27 wieozór — w Ogórawy| N. 248, 1297, 2102, 2253, 2940, 3019, saig Ei ; ; ed 
Odarberg) do Prus 5.|: 7 „ 3900. ; 947, 2 2. A R do udzielenia na każde żądanie dotyczących osób cenników, rysunków i broszur, oraz do 
gaar = zabój a a, Nr OTE a poo ai | AT Conn pow mia kr.» atom ore zadnych jane A 


ładniu; 6. 15 rano = s Wieliczki © z 3 A , ń 
i . 462, 465, 901, 1279, 1346, 1773,| Nr. 964, 982, 1171, 1634,2520, 3224 € 
N , , , , (3, I , ? , y , } Kalikst Krzyżanowski, kupiec pod Nr. 954/, jako pełnomoonik. 


d Laii praet 8.32 rano; 8. 40 wiecaór | 1880, 1898, 2016, 2268, 2305, 2425, 2497, 1568, 7844, 7870, 8918, 9400, 9699,] (3466-3-4) aptekarz w Żółkwi. (2369 2-3) R RA 
Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ : 


Karol Werner, 


